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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Soames AMA a 
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Jego ces. i król. Apostolska Mość rą- 
czył Najwyższem postanowieniem z dunia {3 
listopada b. r. prezydentowi Izby adwoka- 
ekiej w Czechach, dr. Józefowi Trugy, w 
uznaniu jego pełnej zasług działalności, mą- 
dać najmiłościwiej order żelaznej korony 
trzeciej klasy z uwolnieniem od taksy, 


C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała nauczyciela, Henryka| Bromilskie- 
go w Mościskach, rzeczywistym Rauczycje» 
lem szkoły etatowej w Mościskach, a nau- 
czycielkę, Eleonorę Matkowską w Jawo- 
rowie, rzeczywistą nauczycielką szkoły etą- 
towej w Jaworowie 


Egzamina piśmienne pod nadzorem 
(klazurowe) dla kandydatów stanu nauczy. 
cielskiego szkół gimnazyalnych i realnych 
rozpoczną się 28 listopada 1884, począwszy 
zaś od 1 grudnia 1884 przedsięwzięte zo- 
staną egzamina ustne. A 
Z c. k. komisyi egzaminacyjnej „dla stanu 
nauczycielskiego w gimnazyach i szkołach 

realnych. 
We Lwowie, dnia 15 listopada 1884, 


Od dnia 3 do dnia 11 listopada b r, 
sprawdzono w kraju następujące choroby 
stadne : 

Różę w 
tarnebrzeski). 

Nosaciznę u koni: w Sniatynie 
(pow. śniatyński) i w Stronibabach (pow. 
złoczowski). i 

wierzb u koni; 
(pow. buczacki). 

Nadto panują w kraju Następujące cho- 
roby strdne : 

Zaraza płucna: w Balicach 


ąglikową: w Sobowie (pow. 


w Leszczanach 


(pow. 


krakowski), w Trzcianie (pow. mielecki), w 
Rycerce i Glince (pow. żywiecki). 
Nosacizna u koni: w Zagórza- 
nach ad Jasień (pow. brzeski), w Siedli- 
skach (pow. bobrecki), w Wyciążu (pow. 
krakowski), w Kołomyi (pow. kołomyjski), 
w Rudniku (pow. niski), w,„Dunajowie (pow. 
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Mezke bo ś 6. 


XIX. 
Emma Stawert. 

(Ciąg dalszy.) i 

Jak róża świeżo rozwinięta wabi roje 
motyli i owadów, tak Emma, utalentowana 
i piękna, niby bóstwo greckie, przycią- 
gała ku sobie tłumy wielbicieli ; jak piel- 
grzymi muzułmańscy ciągną do Mekki, tak 
na rue de Constantinople spieszyli: auto- 
rowie, dziennikarze, artyści, milionerowie, 
złota i pozłacana młodzież. Kto ją rav tyl- 
ko zobaczył, chciał poznać. a poznawszy — 
kochał lub pragnąły Ekseentryczność jaj aa- 
wet była tom silniejszym magnesem, ile że 
upoważniała ładzić się nadziejami łatwego 
tryumfa, — lecz. równie naiwni i lękliwi jak 
ufni w swoje siły, chłodni cynicy i senty- 
mentalni romantycy, po krótszem lub dłuż- 
szem oblężeniu przekonali „Się, że serce ka- 
pryśnej dziewczyny jest twierdzą nie do zdo- 
bycia. Smutna doświadczenie, jskie naby- 
ła, patrzac na okropne pożycie matki z oj- 
cem, nikczemne postępowanie i ucieczka 
ostatniego, poznanie cale] częredy tych, 
które — społeczeństwo, w jakiem wzra- 
stała, uwała za kapłanki kultu Wenery i 
Amora + zobydziły jej miłość. Uważała ko- 
chanie ze szał zmysłów tylko, prędzej czy 
później wyradzający rozczarowanie, boleść i 


i a a 


iyác»y kosztuje w miejsuu 5 oontéw, | 


Poniedziałek, 17 Listopada 1884. 


| eióznie ? 


|otrzymuję, esto- i półroczui abonenci bezpłat 


AA 


| przemyślański), w Sieleu (pow. stanisławow. 
ski) i w Zawiszni (pow. sokalski). 

Świerzb u koni: w Dzurkowie 
(pow. horodeński), w Horodłowieach. (bow, 
zokalski), w Zarudziu (pow, tarnopolski), w 
w Jackowcach i Wołezkoweach (pow. zło» 
czowski). i 

Z e. k. Namiestnictwa 

Lwów, dnia 1i listopada 1854, 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 17 listopada. 


Wielkiej wagi akt dokonał się 
przedwczoraj w Berlinie. W skutek 
zaproszenia urzędu kanelerskiego, ze- 


nietylko wielkich mocarstw europej- 
skich, lecz także Hiszpanii, Portugalii, 
Hollandyi, Belgii, Ameryki, dalej li- 
czne grono geografów, podróżników i 
misyonarzy naukowych ze Stanleyem 
na czele, aby obradować nad kwestyą, 


FE się tam areopag przedstawicieli - 


postającę w ścisłym związku ze zdo- 
byczami, poczynionemi ostatniemi cza- 
sy w krajach po za oceanem. Nie 
wszystkie wprawdzie narody i nie 
wszystkie państwa znają równy inte- 
res w sprawie uregulowania okupacyi 
tych krajów i wolnej żeglugi ną rze- 
ca Kongo, opasującej olbrzymie swo- 
jem ramieniem znaczną część czarne- 
gu. kontynentu, gdyż w pierwszym 
| rzędzie są tu angażowane państwa 
morskie i Niemcy, wydające rok ro- 


' cznie potężny zastęp wychodźców — i 
jednak powitały z równem | 


| wszystkie 
zadówoleniem projekt, który z jednej 
strony ma posłużyć do pokojowego 
| załatwienia zachodzących na tem po- 
lu sprzeczności, a z drugiej, przyczy- 
nie Się do rozkwitu idei cywilizacyj- 
nej 1 zaniesienia pochodni postępu w 
odległe i zaledwie znane dotyczczas 
okolice. 

Główne zadanie zagajonej przed- 
wozoraj konfereneyi polega przeto 


ACER. Egoizm jej nie mógł się zgodzić na 
zabraniałą 
diiwiała i 
inne, lecz kt a 
Ei post sobie 

owiła często : 
i AE dziwi 
à pesniej tego żałują, Większość w pośród 
nich głupia i wjohowona O radni nie- 
praktycznie ; rzadko zaś która widziała pra- 
wdę lak nagą, na jaką ja putrzałam. Fanta- 
Boy, Przyrody zaopatrzyła mnie w obfitszą 
ilość. mózgu, ztąd umiem obserwować i wła- 
sCiwie oceniam to, czego one nigdy dostrzedz 
nie zdołają. Jes 
się pocisków wroga serc niewieścich.... Gdy- 
bym upadła, 2 
hańbę. 
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Po chwili dodawała : 

— Zresztą wiem dobrze, że nia mo- 
płabym kochać ... zanadto kocham siebie sa- 
mą. Jedynym celem mojej abs 
łości może być matka, opiekunka moja w nig- 
mowięctwie, dziś towarzyszka wierna i calą 
duszą mi oddala. 

Mary, 
ma pokochała jakiego zacnego młodzieńca i 
połączyła gi 
rzem, to przynajmniej 

sa ślała w duchu — żeby 
Bóg łaskaw pozwolił, aby się kim bardzo.... 
bardzo zajęła ; tęczę, że zmieniłaby prze- 
konania, takie dla mnie dotkliwe i drę- 
! czące. 
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na tem, aby przez uregulowanie kwe- 
styl okupacyjnej i zabezpieczenie wol- 
nej żeglugi na Kongo, nietylko stłu- 
mió w zarodku inożiiwe zatargi, lecz 


na podstawie traktatów i nowego pra- 
wa międzynarodowego, zapewnić wszy- 
stkim ludom spółudział w korzyściach 
handlu i obrotu z zachodnią Afryką. 
"Nie ulega wątpliwości, że Niemcy, da- 
jęc impuls do podobnego zebrania, 
przestrzegają w pierwszym rzędzie 
własnych interesów. Od dłuższego już 
(czasu uczeni niemieccy zajmowali się 
| ze szczególniejszą gorliwością zbada- 
„niem Afryki, i położyli cenne w tym 
kierunku zasługi ; handel też niemiecki 
zajął silną pozycyę na zachodnio-afry- 
kańskich wybrzeżach, 4 znaczne ka- 
pitały wielkich domów kupieckich 
Bremy, Hamburga i innych miast ce- 
sarstwa, zostały włożone w tamtejsze 
przedsiębiorstwa. To też z chwilą, gdy 
| przedsiębiorczość niemiecka poczuła 
tam stały grunt dla swej działalności, 
i zaczęto coraz usilniej domagać się trwa- 
' tej rękojmi dla osiągniętych już nabyt- 
(ków, a zarazem takiej opieki, któraby 
; umożliwiła rozwój rozpoczętego dzieła. 
: Jedno i drugie ks. kanclerz postanowił 
"uzyskać za porozumieniem wszystkich 
państw mniej lub więcej interesowa- 
nych, a tem samem cheia? korzyści, 


"wynikające z podobnego porozumienia 


a Niemiec, rczszerzyć na wszystkie 
bez wyjątku kraje Europy i Ameryki. 
„Nie da się przeto zaprzeczyć, że cho- 
„claż Niemcy zwołując konferencję, 
celem pokojowego porozumienia Się 
.w Sprawie Kongo, miały w pierwszym 
rzędzie na oku własny interes, odda- 
lja jednak zarazem niepospolite usługi 
interesom wszystkich narodów, i po- 
| pierają dzieło ogólnej cywilizacyi 
| Bezcelowa, byłoby rzeczą i 
|w obecnej chwili wysnuwać z akeyi 
Zainicyowanej w Berlinie, wnioski co 


|do następstw konferencyi dla dalekiej | 


| przyszłości. To jedno skonstatować 


" 


„kolea 


[ ko przybierała maskę, że grała komedyę dla 
|i nigdy nie miała jej dosyć, Szlachetny, jak 


tych, jakiemi inni wielbiciele zdążali do celu, 
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można i należy, że główna i wybitną 
cechę tej konferencyi nadaje fakt Zgo- 
dnego współdziałania wszystkich mo- 
carstw i państw w sprawie ustalenia 
nowych międzynarodowych reguł, ma- 
jących obowiązywać przy okupowaniu 
krajów na dalekim zachodzie, reguł, 
które nadając wszystkim narodom ró- 
wne prawa w tym względzie, mają 
uchylić raz na zawsze monopol oku- 
pacyjny i uczynić wszystkie państwa 
uczestnikami w dziele cywilizacyi. 
Monarchia austryacko-węgierska, 
jak to słusznie podnosi jeden z naj- 
poważniejszych dzienników  wiedeń- 
skich, nie jest w obecnem stadyum 
swojego rozwoju handlowego zbyt in- 
teresowaną w tem wszystkiem, co 
dotyczy ziem nad Kongo. Austro-Wę- 
gry nie znajdują się w takiem poło- 
żeniu, aby były zmuszone osłaniać 
swojem ramieniem własne faktorye 
handlowe; nie czują też potrzeby za- 
kładania zamorskich kolonij. O ile 
atoli na konferencyi ma być ugrunto- 
wane dzieło pokoju i sprawiedliwości, 
o ile idzie o rozwiązanie zadania cy- 
wilizacyjnego, o tyle i Austrya jest 
powołaną do współdziałania, i chętnie 
spieszy, aby przyczynić się do zada- 
walającego załatwienia tak ważnej 
sprawy, zastrzegając sobie na przy- 
szłość tə prawa, które mają być przy- 
(Znane wszystkim ludom, i te korzy- 
léci w wielkiej żegludze na rzekach 
zachodnio-afrykańskich, jakie staną się 


į udziałem państw wszystkich. 
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Delegacye. 


| (III posiedzenie delegacyi austryackiej). 


*j* Peszt, 14 listopada. (Horespon- 


edy Lwowskiej), Prezes Smolka. 
Zagaja posiedzenie o godzinie 11 minut 15. 

alegaci znów licznie zebrani; Polacy w peł- 
nej liczbie obecni. Na ławie rządowej wszy- 
l sey członkowie rządu wspólnego. Na miej- 
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e » PO raz pierwszy egoista — bo 
miłość taka koniecznie A byé mu- 
SI — postanowił zerwać nici zobowiązań we- 
wnętrznych , tajemnych, ukrywanych, które 
niegdyś w głębi ducha względem Jani za- 
Cięgnał, aby razem z sercem oddać Emmie 
tękę i nazwisko. 

Ofiarę tę pani Stawert powitała z nie- 
wymowna radością. 

„ Jakkolwiek niezbyt bystra, zrozumiała 
w Jednej chwili, że Stanisław uosabia WSZy- 
stkie Przymioty, jakich matka, kochająca 
Swoja córkę, w zięciu pragnąć może. W niej 
więc znalazł Staś alianta, gorąco popierają- 
lego jego sprawę przed Emmą. 


UA twórczoś 
kiem, „Jakie od rana do wieczora cisnęły się 
do jej pracowni i salonu. 
row i silny ciałem, czysty duchem , pra- 
wy charakterem, zbliża się podobieństwem 
do ideału m 


| biła i przekazała tradycya. Chociaż uważałą 


&0 ZA dziecko pod względem umysłowym — 


wał 


. . Wyznanie Stanisława przyjęła bez iro- 
nii i złośliwego uśmiechu za ustach, gi- 


~- 


scu dla gości przeznaczonem zasiadł amba- 
sador francuski p. Foucher de Careil. Pu- 
bliczność bardzo tłumnie się zebrała. 

Kilka petycyj, które nadeszły, prezes 
zaraz przekazał komisy: petycyjnej. 

Na porządku dziennym naprzód budżet 
okupacyjny. Komisya wnosi przyjąć prelimi- 
n rz rządowy z zmianami następującemi: 
Pozycya 200.000 zł. na obwarowanie Mosta- 
ru okazała się wśród obrad komisyjnych 
tylko połową całego kosztu, obliczonego na 
400.000 zł., czego jednak preliminarz nie 
mówi. Komisya przeto dla poprawności bu- 
dżetowania wnosi dodać przy tej pozycyi 
wyrazy: „jako pierwsza rata całego kosztu 
obliczonego na 400.000 zł*. Ponieważ zaś 
budowla obwarowań mostarskich ma trwać 
dwa lata, przeto komisya nie przyzwala też 
zażądanych przez rząd odrazu 50.000 zł. na 
uzbrojenie twierdzy mostarskiej w działa, 
lecz wnosi przyzwolić na rok przyszły tylko 
25.000 zł jako pierwszą ratę całego kosztu, 
obliczonego na 50.000 zł. Nakoniec co do 
pozycyi 105.000 zł. dopłaty na konserwacyę 
i ruch drogi żelaznej z Doberlina do Bania- 
luki, komisya wykazuje, że własne dochody 
jej są wedle wynikłości roku 1883 i pier- 
wszych dziewięciu miesięcy roku bieżącego 
o mniej więcej 10.000 zł. za nizko, czyli 
owa dopłata o tyleż za wysoko prelimino- 
wana. Dlatego komisya wnosi obniżyć tę 
pozyeyę na 95.000 zł. 

W dyskusyi ogólnej zabiera głos del. 
Klaiez, który, uznając w ogólności nie- 
znużoną czynność ministra wspólnej skarbo- 
wości, jako naczelnika administracyi zaję- 
tych krajów, wynurza swą radość szczegól- 
niej z dwu punktów wywodów p. ministra 
w komisyi budżetowej. Jednym z nieh jest 
ogromny postęp w katastralnych pomiarach 
Bośnii i Hercegowiny, które powinny stać 
się podstawą uregulowania kwestyi grunto- 
wej w tym duchu, by z dzisiejszych kmie- 
ciów, nie mających właściwie własności, 
przez nadanie im posiadanych dziś grun- 
tów na własność, stworzyć niezawisły stan 
włościański. Drugim punktem, który mowcę 
cieszy, jest niepowodzenie prób kolonizacyj- 
nych, bo koloniści składają się tylko z ży- 
wiołów awanturniczych. Kolonizacya tylko 
tam potrzebna, gdzie trzeba zaszczepić cy- 
wilizacyę w miejsce barbarzyństwa. Nie sto- 
suje się to do Bośnii i Hercegowiny; a nad- 
to kolonizacya byłaby tam wręcz niebez- 
pieczna. Ludność cała stanowi jedną 
dowość, podzieloną na trzy wyznania. 
te wyznania żyły z sobą w zgodzie, na to 
potrzeba tylko oświaty, podczas gdy z ko- 
lonizowania zajętych krajów obcemi żywio- 
łami, rozwinęłaby się kwestya narodowo- 
ściowa. Jeden rodzaj kolonizacyi byłby po- 
żyteczny, mianowicie napływ przedsiębior- 
ców górniczych, pozostawiających giunta 


w ręku krajowców. Z innego atoli punktu | 


wywodów pana ministra mowca jest nieza- 


naro- , 


Aby | 
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w zajętych krajach będzie miała pod każ- 
dym względem silne oparcie. Dotychczas 
Dalmacya z okupacyi żadnego nie ma po- 
Żytku. Jedynie z połączenia jej drogami że- 
żelaznemi z Bośnią i Hercegowiną wyni- 
knąć mogą zapowiedziane korzyści. Dlatego 
mowca poleca ten punkt pilnej uwadze pa- 
na ministra. 


Minister wspólnej skarbowości p. Kal- 
lay: Dziękując del. Klaiczowi za sympa- 
tyczne uwagi o mojej czynności dla Bo- 
śnii i Hercegowiny, muszę sprostować przy- 
pisane mi przezeń oświadczenie o koloniza- 
cyi, jakoteż wypowiedzieć kilka uwag o dro- 
gach żelaznych. O próbach kolonizacyi nie 
powiedziałem w komisyi, że się nie powio- 
dły. Koloniści z Tyrolu osiedli na trzech 
punktach w Bośnii i Hercegowinie, a tylko 
z jednej osady część ich, mianowicie te ro- 
dziny, które w Tyrolu nie trudniły się by- 
ły rolnictwem, nie utrzymały się na swych 
koloniach i powróciły do ojczyzny. Na dwu 
drugich punktach nie zdarzyło się coś po- 
dobnego. Co się tyczy dróg żelaznych, z 
wdzięcznością przyjmę każdy projekt w gra- 
nicach Bośnii i Hercegowiny; ale nie do 
administracyi tych krajów należy brać ini- 
cyatywę na rzecz dróg żelaznych, których 
większa przestrzeń leżałaby nie na teryto- 
ryum okupacyjnem, których koszta i proje- 
kta wstępne należą przeto albo do obu rzą- 
dów dwu części Monarchii, albo do jednego 
z nich. Dolina Unny na północy nie ma z 
środkiem Bośnii nic wspólnego, a jednak 
warta drogi żelaznej; ale nie do mnie na- 
leży projektować kolej, któraby musiała mieć 
przedłużenie na terytoryum węgierskiem lub 
dalmackiem. Gdyby ją zaprojektował jeden 
z kompetentnych rządów, przyjętym to z 
największą wdzięcznością. Kolej z Mostaru 
byłaby dla Hercegowiny  pożyteczniejsza, 
gdyby szła do Porto Tolero, gdzie lądować 
mogą większe okręty; mimo to zaprojekto- 
wałem ią do Metkowicza w interesie Dal- 
macyi, bo w kierunku Porto Tolero większa 
część jej leżałaby na terytoryum węgier- 
skiem; takiego projektu zrobić nie śmiałem. 
W ogóle do mojego zakresu należą tylko ko 
leje w Bośnii i Hercegowinie ; poprowadze- 
nie ich dalej w tym lub owym kierunku 
muszę pozostawić kompetentnym rządom au- 
stryackiemu lub węgierskiemu. 


Del. Klaicz na sprostowanie odpo- 
wiada sprostowaniem, choć nie, w sprawie 
kolonizacyi, leez w sprawie dróg żelaznych. 
Kolej z Knina do granicy węgierskiej cią- 
gnęłaby się prawie wyłącznie przez Bo- 
śnię; należałoby więe do pana ministra sta- 


rać się o wybudowanie tej kolei. Co się ty- | 


czy kolei z Mostaru do Porto Tolero, tej 
nikt nie żądał, ani też mowy o niej nie 
było. 

Minister wspólnej skarbowości p. Ka- 
llay stwierdza, że kolej z Knina do grani- 


dowolony. Pan miuister mówił o sieci dróg | cy węgierskiej ciągnęłaby się wyłącznie na 


żelaznych w Bośnii i Hercegowinie, którąby 
wybudować pragnął. Sieć ta, z wyjątkiem 
kolei z Mostaru do Metkowicza, którą się 
cbeenie buduje, nie jest tak pomyślana, że- 
by połączyć zajęte kraje z Dalmacyą. Przed 
sześcioma laty minister spraw zagranicz- 
nych hr. Andrassy, wyłuszczając pobudki 


do okupacyi, wymienił także wielkie jej zna- | nu o 1 
O ona Dalmacyi, która | przeszkadza, żeby ten kierunek jej nie był 


czenie ekonomiczne dla 


| terytoryum dalmaekiem. Zapewnia del. Kla- 


icza. że, gdyby który z dwu rządów nie- 
wspólnych wystąpił z projektem kolei łączą- 
cej Dalmacyę z Bośnią i Hercogowina, ad- 
ministracya zajętych krajów nie szezędzi- 
łaby od siebie także wielkich ofiar. Co się 
się tyczy kolei do Porto Tolero, nie mówio- 
niej wprawdzie w delegacyi, ale to nie 


jak wiele poprzednich, które wyszydzała nie- 
litościwie. 

Działo się to o zmroku, w pracowni, 
gdzie wschodnie kobierce, sprzęty staroży- 
tne, porcelany, ubrazy, rzeżby, kwiaty i ko- 
stiumy jaskrawe, oblewała szara godzina cie- 
niem tajemniczym. m 

Na otomance niskiej, obitej materyą 
wenecką, tonęła Emma wśród miękkich, zło- 
tem haftowanych poduszek, zadumana i po- 
ważniejsza niż zwykle. Prawie u jej stóp, 
na puszystym dywanie ze Smyrny, na wpół 
siedział a na wpół klęczał Stanisław, łokciem 
wsparty na węzgłowiu aksamitnem, rzuco- 
nem mu przez artystkę. W głębi stała ma- 
tka, oparta o poręcz hebanowego krzesła, 
wysadzanego macirą perłową. Przypatry wała 
się córce... i jej Romeowi. Niespokojna, cie- 
kawa — z twarzy dziewczęcia odgadnąć chcia- 
ła, co się dzieje w jej duszy, jaką odpowiedź 
da młodzieńcowi. 

— Miły i dobry kolego — rzekła wre- 
szcie Emma po namyśle — kochając mnie 
po swojemu.... AH. 

— Nad życie, nad wszystko na świecie... 

— Zgoda... nad życie, nad wszystko 
na świecie — powtórzyła bez sarkazmu w gło- 
sie — czynisz mi zaszczyt, za który jestem 
ci szczerze obowiązana, nie chcę cię bowiem 
porównywać do moich szambelanów, głoszą- 
cych to samo co momefńt jak papugi bez- 
myślne. Muszę jednak zwrócić twoją uwagę, 
Że nie zastanowiłeś się nad jedną rzeczą... 
Oto... przeciwieństwa, jakkolwiek dosyć czę- 
sto przyciągają się wzajemnie, nie tworzą 
nigdy harmonijnej całości. Ty i ja, to ogień 
1 woda... Jakimże sposobem pogodzić dwa 


sprzeczne "AE 
— Miłością — szepnął Stanisław. 
eniem—dorzuciła pni Stawert. 


* drukarai 


| — Tak... Gdybym mogła, gdybym u 


miała poświęcić się i kochać.. ale nie umiem. 


Gło: jej był spokojny, czysty, pozornie , 


wolny od wszelkiego wzruszenia. 

W pracowni zapanowała chwilowa cisza 

Mary pierwsza przerwała milczenie. 

-— Obmawiasz się Emmo. 

— Czy nam chodzi o wyrazy? — za- 

pytała artystka. 
— O! nie! — zawołali matka i Staś 


z 


razem. 
— Niel.. Zatem odrzućmy na bok fra- 


esa To, co mama uważa za poświęcenie się 
fmoje dla niej, jest tylko moją przyjemnością. 
a może... wynikiem konieczności Pracuję i 
zarabiam na wspólne utrzymanie i rozrywki, 
bo praca wypełnia moje życie, bo mnie zaj- 
muje i bawi, jak teatra, wycieczki, koncer- 
ta, jak tłumy kornych wielbicieli, otaczają- 
cych mnie niby królowę. Ani na chwilę nie 
poświęciłam siebie Samej; na moment nie 
zaparłam się moich przekonań, Nie zaprę 
|się ich nigdy... słyszysz kolego... nigdy, 
| Staś blady i smutny, milczał 

— Dlaczego stawiać na ostrzu noża, 
to, czego nikt nie porusza — szepnęła lę- 
kliwie pani Stawert, znowu przerywająca 
chwilowa ciszę. — s 

— Duma moja i wrodzona nieufność 
tego wymaga. „a o É 

Zdawało się, że głos jej Zniżył się o 
jedną oktawę. 

— Zresztą, nie kocham -- dodała spo- 
kojnie, prawie zimno. 

— Będziesz kochać — zawołał Stani- 
sław — dowodami miłości bez granic, po- 
zyskam twoją wzajemność. ; s 

— Może... Czekajmy zatem, nie dziś 
nie postanawiając na przyszłość. 

Po tej rozmowie, lody, dzielące Emmę 


dla zajętych krajów korzystniejszy od kie-| w Peszcie zeszłego czwartku posłuchanie u 


runku do Metkowieza. 

W dyskusyi szczegółowej nikt głosu 
nie zabiera. Uchwalono budżet okupacyjny 
wedle wniosków komisyi, a więc w sumie 
6,825 000 zł., czyli o 35000 zł niższej od 
preliminarza rządowego. 

Następują obrady nad działem wydat- 
ków nadzwyczajnych etatu wojskowego. Ko- 
misya (sprawozdawca del. Euz. Czerkawski) 
wnosi przyjąć ten dział bez zmiany. Tak 
też uchwalono go bez dyskusyi w sumie 
4,973.300 zł. 

Ostatni punkt porządku dziennego sta- 
nowi etat marynarki Komisya wnosi przy- 
jąć etat z zmianami następującemi: W ty- 
tule żołdu i przyodziewkowego rząd preli 
minuje 1,103.000 zł, Komisya przekonywa 
się z zamknięcia rachunków roku 1882, że 
przez wakanse można oszczędzić o 7 000 
więcej niż rząd przypuszcza; wnosi przeto 
obniżyć tytuł o tyleż, a więc na 1.096 000 
zł. W tytule służby na morzu rząd prelimi- 
nuje 1,358.150 zł. Komisya mniema, że nie 
potrzeba urządzać drugiego okrętu dla ćwi- 
czeń majtków, że przefo można oszczędzić 
5.000 zł. i wnosi obniżyć tytuł na 1,853.150 
zł. Nakoniec w tytule emerytur marynar- 
skich komisya skreśliła 8 000 zł., z powodu 
śmierci emerytowanego admirała Pócka i 
wnosi uchwalić ten tytuł w kwocie 471.690 
złotych. A 

W dyskusyi ogólnej nikt głosu nie za- 
biera., W szezegółowej del. Klaicz, powo- 
łując się na artykuł pewnego dziennika o 
bardzo złym stanie zdrowia między maryna- 
rzami w Poli, prosi o objaśnienie ze Strony 
kompetentnej, a to dla uspokojenia zatrwo- 
żonej tym artykułem ludności, która wie 
wprawdzie, że arsenał marynarki w Poli 
jest położony na gruncie bardzo nNiezdro- 
wym, ale nie wie, że w skutek przeprowa- 
dzonej kanalizacyi, stan zdrowia Znacznie 
się polepszył. 

Wiceadmirał br Sterneck zapew- 
nia, że w skutek kanalizacyi i zalesienia o- 
kolie arsenału, jakoteż w skutek innych 
zarządzeń pieczołowitego o zdrowie swych 
ludzi zarządu marynarki, stan zdrowia bar 
dzo znacznie się polepszył i że w ogóle ni- 
czego się pod tym względem nie zaniedbu- 
je. Zresztą wiadomości dziennikarskie o pa- 
nującej tam febrze były bardzo przesadne. 

Bez dalszej dyskusyi uchwalono etat 
marynarki w stmie wydatków zwyczajnych 
i nadzwyczajnych 10,718584 zł., t. j. o 20 
tysięcy niżej preliminarza rządowego, do- 
chody zaś w sumie 100.000 zł. zgodnie z 
greliminarzem rządowym. 

Koniec posiedzenia o godzinie 12 wrht. 
35. — Następne w niedzielę o godzinie 1. 


PRAWY MONARCHII 


(Przyjęcie przez Najj. Pana deputacyi kroa- 

ckiej, — Zbkżenie się Czechów do Węgrów. — 

Preekupstwo przy głosowaniu. — Wyjazd e 

Zaogreebia biskupa Strossmayera, Sejm 
kroacki). 


Deputacya sejmu kroackiego, składają 
ca się z prezesa i obn wiceprezesów, miała 


Najj. Pana, przyczem wręczyła Jego Ces. 
Mości adres sejmowy. Na przemowę preze- 
sa odpowiedział Monarcha temi słowy: „Z 
przyjemnością przyjmuję ten adres i mam 
nadzieję, że sejm kroacki, stojąc na podsta- 
wie prawnej, pracować będzie także w przy- 
szłości dla dobra kraju.“ Na tem zakończy- 
ła się oficyalna część posłuchania. Następnie 
Najj. Pan rozmawiał o działalności sejmu 
zagrzebskiego i dał wyraz nadziei, iż teraz 
Izba, na zasadzie obostrzonego regulaminu, 
będzie mogła skuteczniej pracować, tudzież 
wypowiedział życzenie, aby sejm przyjął o- 
statecznie projekt ustawy, umożliwiający zu- 
pełne wcielenie Pogranicza wojskowego. 

— W korespondencyi peszteńskiej do 
praskiej Politik stwierdzono, iż pocieszają- 
cem następstwem obecnej sesyi delegacyjnej 
jest szczegółowo dla narodu czeskiego ten 
fakt, iż pozbyto się nieufności, jaką żywio- 
no jeszcze tu i owdzie do Czechów. Dr. Rie- 
ger spotkał wszędzie w kołach węgierskich 
nadzwyczaj dobre przyjęcie i był wielokro- 
tnie przedmiotem Żywej uwagi. Na pewnem 
liczniejszem zebraniu notablów węgierskich, 
podsekretarz stanu Matlekowie podniósł w 
pewnej mowie dokonane ostatniemi czasy 
zbliżenie się Czechów i Węgrów i dał wy- 
raz serdeeznemu zadowoleniu. z powodu roz- 
woju przjaznych stosunków. Ze strony in- 
nych także notablów delegaci czescy odbie- 
rali rozliczne dowody sympatyi i sami też 
nie zaniechali dać wyrazu przyjaznym uczu- 
ciom dla Węgier i podziwu dla rozwijającej 
się wspaniale ich stolicy. 

— Rozprawa sądowa, jaka odbyła się 
w tych dniach w Bernie, wywołała w szer- 
szych kołach sensacyę, gdyż stwierdziła do- 
wodnie wypadki najjaskrawszej szacherki 
głosami podczas wyborów sejmowych. Presse 
donosi, że dwóch czynnych w tej sprawie 
agitatorów skazano na czternasto a wzglę- 
dnie na siedmio-dniowy areszt, obostrzony 
postem, za to, że kupowali głosy dla libe- 
ralnego dep do Rady państwa Rudolfa Au- 
spitza podczas ostatnich wyborów sejmo- 
wych. Jeden ze skazanych ofiarował za ka- 
żdy głos na rzecz Auspitza 50 złr., a ajen- 
tom wyborczym wyznaczono remuneracyę 
osobną w kwocie 200 złr. Jeden świadek 
zeznał, że mn ofiarowano nawet 1200 złr., 
jeżeli się podejmie zbierania głosów dla Au- 
spltza ; inny znów świadek opowiadał, że w 
samem mieście Auspitz deponowano 4000 
złr. na zakupno głosów. Agenci p. Auspitza 
zostali tedy skazani. Presse pyta się, czy p. 
wo AR zechce zrozumieć, iż werdykt 
rybunału sądowego nie piętnuj i 
eieh Thani E spisae viieni 

— Po całotygodniowym pobycie biskup 
Strossmayer opuścił d. 14 b. m. stolicę Kro- 
acyi. Pożegnanie było zarówno entuzya- 
styczne jak przyjęcie. Na dworzec kolejowy 
odprowadzała biskupa rada miejska w kom- 
plecie, straż ogniowa, stowarzyszenie spie- 
waków z pochodniami i tłamy publiczno- 
ści. Odpowiadając na przemówienie burmi- 
strza, oświadczył ks. biskup, iż Kroacya do- 
wiodła ostatnią uroczystością, iż powołaną 
jest do odegrania na półwyspie Bałkańskim 
takiej samej roli jak Toskana we Włoszech. 
Uroczystość znalazła szeroki odgłos w ca- 
łym kraju i napawa otuchą lepszej dla Kro- 
acyi przyszłości. W końcu przyrzekł ks. 


ze Stanisławem, nie pękły jeszcze, a wzaje- 
mne stosunki obojga nie zmieniły się wcale. 

On, niemal dnie całe przepędzał w pra- 
cowni, coraz bardziej gorejący płomienna 
namiętnością, 00a — zawsze piękna i chło- 
dna niby posąg z marmuru — malowała ro 
dzajowe obrazki i » szatańską złośliwością, 
jak kot z myszą igrała z podrażnionemi zmy- 
słami „szambelanów*, Dla Stasia była uprzej- 
ma, miła, dobra, ale obojętna. Pani Stawert 
jednakże — bacznie teraz ja obserwująca — 
spostrzegała czasem, że Emma — kiedy 
Stanisław nie gonił za nią oczami — wpa- 
trywała się w młodzieńca wzrokiem peł- 
nym dziwnej jakiejś tkliwości... Kto wie, 
może politowania tylko .. Zaledwie zauważy- 
ła, że matka ją podgląda wnet, w okamgnie- 
niu, zmieniał się wyraz jej źrenie. W źwier- 
ciedle ich, znikały łagodniejsze uczucia. Za- 
stępowało je: szyderstwo lub surowość. 

Mary, obawiająca się córki, nie wyja- 
wiła przed Stasiem swoich spostrzeżeń. 

Biedny zakochany, niepojmujący cha- 
rakteru Emmy, zazdrościł całej czeredzie 
lekceważonych przez nich admiratorów. O 
każdy jej uśmiech, o każdą choćby najlżej- 
szą oznakę poufyłości, jak kość psom ciśnię- 
tą żarłocznej gromadzie, byłby się pojedyn- 
kował sto razy. Nie rozumiał, że jej ponfa- 
łość pogardliwa dowodziła właśnie, 1ż niko- 
go nie kocha. 


Młody człowiek, zaślepiony namiętno: 
ścią, o byle ĉo wszezynał zwady. lecz ekscen- 
tryczna dziewczyna, z niesłychanym taktem 
i zręcznością — niby pogromezyni dzikich 
zwierząt, z lwami i tygrysami zamknięta w 
klatce — ukrócała uniesienia, powstrzymy- 
wała wybuchy, godziła nieporozumienia. Ile 
razy jednak Staś był przyczyną niemiłej a- 


wantury, mówiła doń, gdy już wszyscy się 
rozeszli : 

— Doprawdy, dobry mój kolego, przy- 
kro mi, że muszę cito powiedzieć otwarcie, 
lecz ile razy się gniewasz, stajesz się podo- 
bny do innych mężczyzn.... a wiesz przecie, 
za eo ich uważam. 

Stanisław przepraszał, przysięgał po- 
prawę, ale przy pierwszej sposobności go- 
tów był do nowej burdy, bo gorączka, któ- 
ra krew jego paliła, pozbawiała go zmy- 
słów, wysuszała nawet serce nieskończenie 
dobra. O! bo w tem sercu panował dziwny 
niepokój, odzywały się w niem głośno wy- 
rzuty o Janię... o Janie taką czystą, taką 
świętą, taką anielską. Porównywał jedną z 
drugą, a przy porówaniu, opuszczona, ospą 
oszpecona, stokroć wyższą wydawała mu się 
od Emmy — wyższą duchem, poświęceniem, 
a nawet umysłem, Uhciał nieraz zerwać łań- 
euchy, przykuwające go do czarnookiej arty- 
stki, ale fałszywy wstyd i żądze, rozbudzo- 
ne powietrzem paryskiem, przyciągały go 
na nowo do stóp tej, którą w ciągu bez- 
sennych nocy przeklinał. Życie jego stało 
się męczarnią. Walczył chwilami... lecz bez 
nadziei zwycięztwa. Dzielna jego, męzka na- 
tura przechodziła kryzys wybujałej młodo- 
ści, zbliżającej się do pierwszych kresów doj- 
rzałego wieku. Przesilenie musiało być tem 
silniejsze, o ile młodzian rozwinięty był fi- 
zycznie jak Herkules. 

Rozwinięcie to jednak gwarantowało 
możliwość powrotu do moralnego Zdrowia, 
do równowagi ciała z duszą. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
ZYGMUNT SARNECKI. 


Strossmayer, iż co roku przybędzie przynaj 
mniej raz jeden do oma 

— Do Pol. Corr. donoszę 4 Zagrzebia, 
iż ban kroaeki przedłoży wkrótce hudże i 
kilka mniejszej wegi projektów ekonomiez- 
nych. Ban nia sprzaciwi Się „wysłaniu Ae- 
putacyi regnikolarnej dla rozpoznania zaża- 
leń Kroacyi przeciw Węgrom; wąfpliwem 
jest jednak, czy deputacya ta zdoła zdzia- 
łać coś dodatniego. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


ap mra A EA M 


(Sprawy rossyjskie.) 

Według telegramu petersburskiego, na 
przedstawienia władz miejscowych 4 guber- 
nij północno i południowo-zachodnich 5 U- 
chylenie przepisów, zubraniających tam ka- 
tolikom i wogóle osobom polskiego pocho- 
dzenia, nabywać lub dzierżawić posiadłości 
ziemskie, prywatne lub, skarbowe, postano- 
wiono utrzymać bez zmiany przepisy z r. 
1864 o popieraniu rossyjskiej ziemskiej wła- 
sności w tych guberniach. 

Nowoje remja zaprzecza stanowczo 
niedawnemu doniesieniu dzienników peters- 
burskich, jakoby zamierzone były jakieś 
zmiany w stosunkach pomiędzy władzami 
administracyjnemi rossyjskiemi, a wyższem 
duchowieństwem katolickiem. Według twier- 
dzenia gazety Nowoje Wremja, podawane za 
nowe i dopiero wprowadzić się mające od- 
nośne przepisy istnieją już oddawna t.j 
„poczęści od czasów panowania Mikołaja I., 
a po części od czasu przedostatniego po- 
rozamienia się z Rzymem. Różnica leży 
tylko w tem, że dawniej prawidła te opie- 
rały się na prawie Z dnia 80go czerwca 
1866 go roku, a obecnie na najwyższym 
rozkazie z dnia 4 października 1884-go ro. 
ku, ponieważ zamiast dawnego układu z Pn- 
pieżem istnieje nowy konkordat. Istota zaś 
samych przepisów pozostaje taż sama i prą- 
wo np. służące biskupom „kraju nadwiś]jay. 
skiego" uwalniania i nominowania podwła- 
dnych osób duchownych, nie inaczej jednak 
jak za porozumieniem się z generał-guber. 
naiorem — jest przepisem nienowym, lecz 
w praktyce stosuje się już od lat 18-tu w o. 
bydwóch zachodnich krajach“, 

Utworzona w sierpniu r. 1881-go przy 
ministerstwie sprawiedliwości komisya dla 
opracowania nowego projeklu kodeksu kar- 
nego ukończyła już swoje zadanie i wygo- 
towany projekt oddała do przejrzenia pe- 
tersburskiemu towarzystwu prawników. 

Najnowsze dzienniki petersburskie po- 
twierdzają podaną już przez nas wiadomość, 
o zamiarze ministra wojny przeprowadzenia 
zupełnej reorganizacyi obrony krajowej. W 
tym celu mają być wkrótce zamianowani 
stali dowódcy gubernialnych oddziałów obro- 
ny krajowej, drużyn piechoty i sotni kawa- 
leryjskich, a cała obrona krajowa zostanie 
odpowiednio wyekwipowana. Uzbrojenie ma 
odpowiadać zupełnie uzbrojeniu wojsk li- 
niowych. 

Wkrótee przedstawiony będzie do za- 
twierdzenia wypracowany przez oddzielny 
komitet projekt urządzenia kosztem rządo- 

m znacznej liczby Średnich i niższych 
szkół rękodzielniczych. Projekt komitetu za- 
wiera także wniosek, aby urządzały szkoły 
podobne, lub przyczyniały się do kosztów 
ich utrzymania i ziemstwa, z funduszów 
miejscowych. 

Rossyjskie ministerstwo wojny prze- 
słało bułgarskiemu ministerstwu zawiado- 
mienie, że rząd rossyjski zezwala na coro- 
czne przyjmowanie oficerów bułgarskiej ar- 
mii do wojskowych akademii rossyjskich: 
Mikołajewskiej sztabu generalnego Michaj- 
łowskiej artylerzyskiej, Mikołajewskiej szko- 
ły inżynierów i wojskowo-prawniozej. Wsku- 
tek tego w bułgarskiem ministerstwie woj- 
ny wypracowują obecnie ustawy egzamina- 
cyjne i przepisy dla oficerów, wysyłanych 
do akademij rossyjskich. 


(Nowa zdobycz koloniaima Framcyi). 
Dzienniki francuskie donoszą, że jeden 
oddział zbrojnych pił franeuskieb obsadził 
zatokę Tadźury, połączoną 4 głównym por- 
tem Adenu. U północnych wybrzeży Tadżu- 
ry znajduje się kolonia francuska Obok, a 
wykonanie okapacyi jest urzeczywistnieniem 
dawno już zamierzonego p | ; 
patrywania organów francuskich, przedsię- 
wzięcie to będzie o wiele mniej kosztownem 
niż okupacya Tonkinu, a opłaci się sowiciej. 
Do odnogi Tadżury wpływa rzeka Hawasz, 
po części spławna. Hawasz ciągnie 8ię w głab 
Afryki na 
hissyńskiej A 
nowió dobrą drogę handlową. Z naczelni- 
kami wybrzeży. plemion przeważnie muzuł- 
maúskich, pozawierał francuski podróżnik 
afrykański Ścleillet traktaży, zawarł też u- 
mowe z królem Szoy. Władca Bac jest 
wprawdzie lennikiem króla Ablssyni J8 
z tego powodu mogą wyniknąć dla Francu- 
zów trudności, gdyż Anglicy zawarłszy ZNa- 
Garota bwow 


EJ 
ny traktat, z królem Janem starają się go, dowem, dzięki uprzejmości jego właściciela, |siężną główką do nakręcania, kryty po obu 
stronach, z łuńcuszkiem niklowym, medalionem 
i kompasem. W nocy na 11 b. m. skradziono 
w Malechowie pod Lwowem n Julii Pasierskiej, 
przec włamanie się do pomieszkania, trzy ko- 
Bucky, cztery opończe, pierzyny, poduszki, ko- 
rala, łącznej wartosci kilkaset zł.; a dnia 21 
października b. r. w Ochotnicy koło Krościenka, 
p. Leonowi Weisowi zegarek złoty kryty, an- 
kier, złoty łańonszek, złoty pierścień z karnio- 
lem i srebrny łańcuszek, wartości 94 zł. oraz 
270 zł. pieniądzmi, talar saski, dwie torebki 
ekórkowe, weksel na 103 zł. ‘akceptowany przez 
Jakópa Fubrmana, a drugi na 200 zł., akcepto- 
wany przez Izaka Wenzelbergera. 
+ Zmarii w ostatnich dniach; w Mo- 


usposabiać, nieprzychylnie dla Fruncyj, ale | księcia Heliodora Swiatopełka Czeżwertyńskiego. 
Ma to być obraz wysokiej artystycznej wartości, 
w którym postać Chrobrego dziwnie wdzięcznia 
odtworzoną zoniału, « całość budzić ma ogro- 
may lateres aparziom wiedzy archeologicznej i 
fiuezyą keloryta. Rozmiary płótna nie aą wiel- 
kie, - - Korespondent wiedeński Wspomnianego 
dziapnika opowiada, Że obras Munkaceyego 
obszar Szoy na następujące terytorya „Ukrzyżowanie Obrystusa*, wystawiony od dni 
względem geograficznym i. produkcyjnym: | kilku w Wiednin, roh! potężne wrażenia wy- 
na równiny, w których się udaje pomyślnie | końozeniom wielu postaci, Obraz traktowany 
uprawa trzeiny cukrowej, waniśli i t. p., na | jest wyłącznie ze stenowiska roduajowa-Listory- 
płaskowzgórze z klimatem przeważnie umiar- | cznego, gdy zaś przećrnioń obraza jest przewa- 
kowsnymi, nader sprzyjającym hodowli by- | żnie religijnym, panuje atad w kompozyoyi pe- 
dła, i na okolice wśród równin i stoków, | wna dysharmonia, której artysta w poprzednim 


mocarstwom interesowanym. Francys zatem 
znalazłaby oparcie przeciw Anglikom, Przez 
pozyskania Tadżłury i zejęcie ujść rzeki Ha- 
wasz posiadła Francya łatwą komunikacyg 
z prowiucyami w głębi północno wschodniej 
Afryki, Według soleilleta podzielić można 
a: 


w takim razie zawikłania groziłyby i aim | 


lanu. Według za- | 


300 kilometrów, a wypływa z a- | 
prowincyi 8zoa, dokąd może sta- | 


na I; 


s y dała 17 listopada 


gdzie ziemia i klimat nader są odpowiednie 
dla kultury winuej. Stroty te jednak znaj- 
dują się jeszcze niema! w stanie pior uotaya, 
Na razie kraj ten, lubo bardzo hojnie przez 
nature uposażony, nie wywozi nic ż produk: 
tów rolnictwa, wywóz ogranicza się na zło- 
cie, kości słoniowej i piżmie. Wywóz innych 
przedmiotów był dotychczas wielce koszto- 
wny, gdyż komunikacya odbywała się tylko 
karawanami wielbłądów. Poprawienie spław- 
ności Hawaszu i założenie kolei żelaznej 
może wywołać niezmierne w tym względzie 
przeobrażenie. 


(Socymlizm w Danii). 


0 przyczynach przeobrażenia w stron- 
nictwach parlamentarnych w Danii podaje 
kilka szczegółów korespondent kopenhagski 
Hamburger Nachr. Na wstępie przedstawia 
stosunek stronnictw w obecnym skła- 
dzie frakcyj. I tak, po świeżem prze- 
obrażeniu składa się Izba deputowanych £ 
45 członków radykalnych, z 48 umiarkowa- 
nych, 19 konserwatywnych i 10 niezale- 
żnych. O przystąpieniu przywódcy liberalne- 
go Berga do umiarkowanych pisze kore- 
spondent, że nie nastąpiło ono że względów 
cympatyi, ale po prostu podyktowane było 
własnym interesem stronnictwa. Korespon- 
dent tłómaczy to w ten sposób, że ruch 
socyalistyczny, z którym radykalna frakcya 
duńska od dawna kokietowała celem wy- 
zyskania go w interesach frakeyi, wzrósł 
nagle do niezwykłych rozmiarów i zaczął 
być niewygodnym. Wichrzenia  demokracyi 
socyalnej na prowineji przeraziły majętnych 
włościan. Berg, reprezentant właśnie tej 
warstwy, wystawiony był od ostatnich wy- 
borów na liczne wycieczki, a nie mógł ni- 
czem odeprzeć zarzutów, gdyż Światły i za- 
możny stan włościański nie zadawala się 
frezesami. Dlatego Berg zaczął się powoli 
uehylać od radykalnego stronnietwa 1 Jego 
zwolenników, pracujących w duchu  socyal- 
nym. Na jednem ze zgromadzeń ludowych 
w jesieni, Berg wyparł się już koleżeństwa 


z radykałami. Organ demokratów  socyal- 
nych odmówił z tego powodu poparcia Ber 

gowi i zaczął forytować do teki ministe- 
rymlnej Hoerupa. Przystąpienie więc Berga 
do grupy umiarkowanych, zostających pod 
przewodnictwem hr. Holstein - Ledreborg, 
było wynikiem konieczności. Energiczne 
wystąpienie prezesa ministrów  Estrupa 
W T, 1677 rozbiło zjednoczoną lewicę, i 
wówczas to stanął Berg na czele radykałów 
Zapowiedziawszy, że nigdy więcej nie pój- 
dzie z grupą Holstein-Ledreborg, ty mcza- 
sem w sieim lat później, w r. 188%, nie 
mal tego samego dnia, 8 listopada, utwo- 
Tżyto się nowe przymierze stronnictw pod 
groz} niebezpieczeństwa ze strony frakcji 
socyalnej, 
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~ Najj, Pan _ raczył iłościwi 

. ] ył  najmiłościwiej 
rój ze Swej prywatnej szkatuły gminie 
Sz W. w powiecie żydaczowskim, na we- 
A ea urządzenie cerkwi zapomogi w kwooia 


A 


Dzień świętego Leopolda, jak 
? go Leopolda, jako 
AT dolnej i górnej Aueżryi, obchodzono tam 
lie. sa l m. uroczyście, z którego to powodu 

owzymaliśmy dziś dzienników wiedeńskich. 


— No woutworzon j y 

i i y posterunek żar 
riki w Bosnowie, w powiecie podhajeskim, 
satadający się z wlerżanta i 3 żandarmów, 


z dniem 15 i 
bowe M&b. m. rozpoczął swoją ozynuośó służ- 


; Koła literackiego. We wtorsk, o 
godzinie © wieczorem, RA tutejsze „Koło 
| literacko-artystyczna« składkowa przyjęcie dla 
ı bawiącego w naszem mieście, znakomitego pi- 
| saraa Michała Bałuckiego. Lista subskrypoyjna 
dia ułonków wyłożona jest u wośnego „Koła“. 
Jstateczny termin do zapisania się, we wtorek 
(do godziny B, poczem lista zostanie zamknięta. 
| — Sekeya lwowska towarzystwa leka- 
rzy galicyjskich odbędzie zwyczajne X posie- 
„dzenie naukowe w sobotę, dnia 22 listopnda 
zo b., o godzinie 6 wieczór w ratnszu. 

— Nowe dzieło mistrza Jana Matejki 
„Złota Brama“, jak donosi Ceas, ma być już 


w tych dniach wystawionem w Muzeum Naro. | 


% 
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obrazlo „Chzystna przed Piłażam" prawie gu- 


obraz ten jest prawdziwem dziełem sztuki, 
w którem postacie ze świata rzymskiego i 
wschodniego mogą widza tałomi godzinami saj- 
mować. — Dnia 13 b. m. na reunienie związku 
prasy zagranicznej w Wiedniu, urządził malarz 
Rybkowski na wszystkich ścianach wystawę 
swoich studyów i szkiców « podróży, Są to ty- 
powe postacie z Galicyi, widoki natury, budo- 
wle, zwierzęta, wszystko „schwycone ną uczyn- 
ku“ i oddane w głównych zarysach, z całą pier- 
wotną prawdą, ołówkiem, piórem, lub farbami, 
Szkice te podobały się nadzwyczajnie, wzbu- 
dziły podziw także I dla pracowitości artysty, 


który został uproszony, Żeby wystawę jeszcze 
raz powtórzył i uzupełnił jeszcze innemi szki- 
cami, których mnóstwo posiada, oraz całemi 
albumami studyów. Rybkowski pracuje obecnie 
nad wielkim obrazem „Polowanie na dziki“, 
zamówionym przez hr. Ludwika Wodziekiego. 


— W kasynie limanowskiem odbę- 


dzie się dnia 27 b. m. wieczorek literacko- 


muzykalny « lotaryą fantową, urządzony na 
oześć Adama Miokiewieza, a na korzyść biblio- 
teki towarzystwa kasynowego. Wstęp od osoby 
50 ct, od rodziny 1 zł. Początek o godzinie 8 


wieczorem. 


— Śmiertelność wo Lwowie. w 45 


tygodniu rokn bieżącego, mianowicie od dnia 
2 do 8 listopada włącznie, umarło w mie- 


ście naszem osób płei męskiej 34, płci żeńskiej 
84, razem 68, czyli o 8 mniej niż w po- 
przednim tygodniu. Srednia dzienna śmiertel- 
ność osiła 9'7, śmiertelność roczna 806 
na 1.000 mieszkańców. Z ogólnej liczby zmarłych 
w owym tygodniu przypadało na śródmieście 5, 
na I dzielnieę 8, na II dzielnicę 11, na ITĘ dziel- 
nice 3, na IV dzielnicę 18, na szpitale 28. 
Śmiertelnych wypadków gruźlicy było 14, zapa- 
lenia przewodu oddechowego 9, płonicy 7, ospy 
3, dyfteryi, dławca, durzycy brzusznej i bie- 
gunki po jednym, 


(x) W dyecezyi krakowskiej insty- 
tuował się ks Aleksander Gajdecki, pleban 
w Gierałtowicach, na probostwo w Przeciężo- 
wie. Ka. Walenty Dsiatkowiec, wikary w Mi- 
lówee, objął administracyę kapelanii w Budzo- 
wie. Konsystorz biskupi przeniósł wikarych: ks. 
Kazimierza Jarego do Kęt; ks. Józefa Szatyń- 
skiego z Morawicy do Przeciężowa; ks. Kaje- 
tana Łabuzińskiego z Andrychowa do Czańca; 
ks. Jacka Kopińskiego z Sieprawia do Mucha- 
rzą; ks. Andrzeja Kapturkiewicza z Wieprza do 
Oświęcima; ks Wincentego Sałapatkę z Rajczy 
do Sieprawia; ks. Hipolita Barana z Oświęcima 
do Tenczynka; ks. Wiktora Rodowioza z Bóbrki 
do Morawicy; ks. Jana Stachowicza 2 Białej 
do Pisarzowie; ks. Władysława Caneau % Pi- 
sarsowio do Andrychowa; ks, Antoniego Ohmie- 
lowskiego z Rajczy do Bestwiny i ks. Jana Fi 
lara z Chrzanowa do Choczni; przeznaczył no- 
wo-wyświęconych kapłanów jako wikary ch: ka. 
Franciszka Błahuta do Pobiedra; ks. Bartło- 
mieja Szafrańca do Bóbrka; ks, Bartłomieja 
Wądrzyka do Rajczy; ks. Wojoiecha Janosza do 
Morawicy; ks. Józefa Bibę do Mogiły; ks. Fran- 
ciszka Kupę do Rajczy i ks. Feliksa Stełali do 
Bolechowie. 

— Śnieg sypie już czwarty dzień, lecz 
aanna jeszcze się w mieście nie uełała. Tram- 
waj heroiczne robi wysilenia, ażeby utrzymać 
w stanie prawidłowym ruch wozów. Po oozy- 
szczeniu toru ze Śniegu zapomocą pługów, po- 
sypują szyny solą, by nie dopuśció tworzenia 
się na nich warstwy lodu. 


— Zapiski polieyjne. Sx radziono p 
Ignecemu B., szynkarzowi, pod l. 28 ulies 
Piekarska, białą kamizelkę, a drugą kolorową 
i daszkę likieru, wartości 8 zł.; P. Wolfowi H, 
portmonetką z kwotą 7 gł. 20 et. g kieszeni 
w Rynku; p. Michałowi S. biały koo w nje- 
bieskie kratki, wartości 20 zł., Agnierzce Wg- 
sowicz, siwą wołnianą chustkę, wartości 4 gt; 
p. Janowi G., pod l. 19 ulica Jagiellońska, su- 
kienną kamizolkę szaro-zielonkawą | takież spc» 
duie, wartości 16 z}; p. Ignacemu 5., podl, 10 
ulica Ormiańska, beezułkę piwa, wartości 6 zł.: 
Izydorowi K. duży szal popielaty, wartości 10 
zł; Piotrowi Ważnemu, zarobnikowi, surdut ba- 
jowy czarny i parę butów, wartości 10 zł, o 
którą te kradzież jest poszlakowany szewski po- 
moonik Michał Barszcz; Hryńkowi Fried, 8 
sznurków korali, wartości 28 zł, i siekierę; p. 
Maksymiliszowi K., pod 1. 18 ulica Żółkiewska, 
srebrny zegarek t, z. Armee-remontow z mo- 


pełnie zdołał uniknąć Mimo niektórych błędów 
Í rysunku i niespójności w ugrupowaniu, tak, iż 
środak obrazu jest niema! pustym, przecież 


skwie zasłużony profesor tamtejszego uniwer- 
gytetu, Henryk Giwartowski; w Brześciu litew= 
skim, Komendant twierdzy tamtejszej, generał 
Kaczałow. 

— Dyrektorem wystawy międzyra- 
rodowej dzienników w Niosi jest dr S. Czar- 
nowski, mie Czarnomski, jak mylnie na tem 
miejscu wydrukowano. 

-—- Rabusie. Dnia 2 b. m. wieczór wło- 
goiania s Gorszkowa, w powiecie wielickim, 
Jan Kaszowski, napadnięty został na drodze 
między Gorszkowem a Czechówką przez rabu- 
giów, Którzy go obrabowali. Takiegoż losu do- 
znał dnia 5 b. m. włościanin z Sanoczam, 
w powiecie przemyskim, Oleksa Jakubów, na- 
padnięty przez rabusiów w nocy, w lesie mię- 
dzy Nowem - miastem a Sanoczanami. W obu 
wypadkach powiodło się patrolującym žandar- 
mom wyśledzió sprawców, którzy znajdują się 
w ręku właściwych sądów. 

— Katastrofa na kolei żelaznej pod 
Hanau, o której doniósł nam telegram w so- 
botę, miała rzeczywiście przerażające rozmiary. 
Dwanaście osób utraciło życie na miejscu, a 
w ciągu pierwszego dnia z ciężko rannych 6 
uległo okropnym skaleczeniom, Pozostaje jeszcze 
w szpitalach około 20 ciężko rannych i tyleż 
lżej uszkodzonych, Pomiędzy zabitymi jest dwóch 
hamowników ze służby kolejowej. Powodem 
nieszczęścia był mylny sygnał. 


— Kanibalizm. Sąd w Petersburgu 
skazał w tych dniach jakiegoś ślusarza, który 
w bójce ulicznej odkąsił pewnej kobiecie nos, 
na osiedlenie w mniej odległych guberniach 
Syberyi. 

— Mamut. U ujścia rzeki Leny na Sy- 
beryi znajduje się stacya polarna, gdzie już od 
lat 20 wykopują olbrzymiego mamuta czyli 
słonia kopalnego. Otaczający go Śnieg atwar- 
dniał na podobieństwo cukru, wyrąbywanie też 
idzie oporem, i,jjax doniesiono towarzystwu geo- 
graficznemu w Petersburgu, nieprędko się u- 
kończy. 

— Stare tańce, menuet i gawot, od 
dłuższego już czasu zapomniane, wchodzą zno- 
wu w modę w Warszawie. Do tamtejszych na- 
uczycieli tańców zgłasza się mnóstwo osób rałod- 
szych i starszych, nieżyczących sobie, ażeby 
moda zastała ich nieprzygotowanymi. 

— Wychodźtwo Żydów do Ameryki. 
Czytamy w Koresp. Płockim.: Gdy w pograni- 
cznych powiatach naszych plaga wychodźtwa 
włościan do Ameryki nie zmniejsza się, ale ra- 
czej powiększa, natomiast wychodźtwo żydów z 
małych naszych miasteczek raptownie się wstrzy- 
mało. Jak każda rzecz, wywołująca z razu wiel- 
ki uapał, wiele hałasu i wrzawy, nagle oboję- 
tnicje i upada, tak cię też stało i z emigracyą 
żydowską. Jakby zimną wodą oblani, oprzyto- 
mnieli Izraelici ze swych pierwotnych uniesień 
i prąd emigracyjny zatrzymał się w pozycyi 
wyczekującej, Okazało się, że ziemia obiecana, 
do której tak się tłumnie wszyscy garnęli, 0- 
bfituje w taką samą nędzę, wymaga pracy w 
pocie czoła jak i nasz kraj ubogi. Cudowna 
manna, którą się żywił lud izraelski na pusz- 
zy, nie spada tam dla zgłodniałych z nieba. 
Pierwsi żydowscy przybysze do Ameryki zna- 
leźli łatwy i spokojny kawał chleba, a nawet 
niektórzy dorobili się znacznych fortun, lecz 
gdy zachęcona tym przykładem zaczęła go 
wszystkich stron napływać ludność żydowska 
do New-Yorku i innych miast portowych i pły- 
nęła tak nieprzerwanie iat kilka, urządzone na- 
prędce komitety izraelickie w różnych miastach 
Stanów Zjednoczonych nie mogły nastarczyć 
ani pracy, ani miejsca, ani wsparcia. U drzwi 
głównego nowjerskiego komitetu: Hebrew Emi- 
grant Aid Society tłumy ludzi zgłodniałych 
wołały o pracę, o chleb lub środki do powrotu 
do kraju. Okropne sceny odgrywały się nieraz, 
połączone z przekleństwami, jakie ciskano na 
komitety 1 ich przewódców; wielu bowiem emi- 
grantów wywędrowało z namowy różnych figur, 
Í mianujacych siebie agentami centralnego ko- 
| mitotu izraeliekiego w New-Yorku. Wieln na- 
| szych żydów dało się skusić i sprzedawszy ca- 
łe mienie, wyruszyło za Ocean po złote runo. 
Rozczarowanie potem było okropne... Nadto 
komitety izraelickie, ule mogąc rozmieścić wciąż 
przybywających po miastach, wielu wysyłał 
do zakupionych kolonij, zaleęcając' uprawę roji 
tym, którzy z natury swej wstręt do tego ro- 
dzajn zajęcia czuli. By nie umrzeć tam z głodu, 
niektórzy musieli brać cię do sochy, a raczej 
najprzód de karczówki przeznaczonego im grun- 
itu, Z tąd powstało kilka kolonij czysto żydow- 
| skich; Nowa Odessa w Oregonie, Montefiore w 
jKanzasie i Wekoier w Fagocie. Wielu g tych 


nowo kreowanych gospoderzy rzuciło zajęcia 
rolnicze oddając się ulubionemu handlowi wszyst- 
kiem i niczem* dopomagając sobie spekulacyami 
nie zawsze z prawem zgodnemi. Ci, co mieli 
środki na podróż, zaczęli wracać do kraju... 


— głużba zdrowia na pograniczu. 
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mają wyłącznie anegdotyczny charakter, o- zumienin z Francyą przeciw niemu i þar- 
budzają powszechny interes, odnoszą się bo- | dzo prawdopodobnie uważa Palmerstona za 
wiem do osobistości pierwszorzędnych na | ubezwładnionego rutyną ministerstwa spraw 


widowni bieżącego stulecia. Lord Malmes- ; wewnętrznych, gdzie tenże został relego- | 


bury jest dziś starcem, mającym blisko lat | wany“. 

ośmdziesiąt; od lat siedmnastu jest człon: | Oto wyjaśnienie, niezmiernie w swoim 
kiem Izby lordów, dwa czy trzy razy był | rodzaju ciekawe i oryginalne, początków 
ministrem, zwiedził całą Europę, znał wszy- | wojny krymskiej. Nadmienić tu należy, iż 


C. k. Namiestnietwo wydał» w o*ólniku do pp. | stkie niemal wybitniejsze osobistości, a wra-|0 owym dokumencie tajnym, uzyskanym 


starostów, oraz prezydentów miast Lwowa i 
Krakowa, następujące „Zestawienie przepisów, 
których tutejsi lekarze, chirurdzy, weterynarza 
i akuszerki praktykujące w Prusiech przestrze- 
gać winni“, a to w wykonaniu konwencji, 
zawartej z Niemcami, z dnia 30 września 1882. 
I. Przepisy dla lekarzy i chirurgów 1) We 
dług $. 17 i 18 ust. państw. o prowadzeniu 
metryk urodzeni: i ślnbów z d. 6 lutego 1875 
są lekarze obowiązaui snbsidiarnie (t. j. do- 
piero po najpierw obowiązanym ojcu i akuszer 
ce obecnej przy urodzeniu) o każdem urodze- 
niu dziecka, w przeciągu jednego tygodnia za- 
wiadomić urzędnika stanowego tego okręgu, w 
którym zdarzył się poród Według $ 19 przy- 
toczonej ustawy winien jest obowiązany ku te- 
mn zawiadomienie uczynić ustnie, osobiście , 
lub przez osobę dokładnie pouczoną. 2) Leka- 
rze, którzy szczepią takie dzieci, które według 
państw. ustawy o Bzezepieniu z d 8 kwietnia 
1878 $. 1 muszą być szezepione, mają o ta- 
kich szczepieniach prowadzić (w myśl $. 8 u. 
stawy) wykaz według formularza przepisanego 
w $. 7 i z końcem roku przesłać go właściwej 
władzy (landratowi tego okręgu, w którym 
szczepione dzieci, w czasie szczepienia się znaj- 


dywały). 3) Sprzedaż leków (dus Selbstdispem ,tijo, panią Gniccioli, księżnę Lieven i wiele, 


siren) jest lekarzom i chirurgom wzbronioną 


chyba że uzyskali ku temu szczególne zezwole- : 


nie od właściwej władzy, Dla powiatów pogra- 
nicznych zawiera art. 2gi konwencyi z 30go 


$ 


żenia swoje zwykł spisywać natychmiast, nie | przez cara Mikołaja od gabinetu angielskie- 
czekając, aż je czas zatrze w pamięci Są to | go, wzmiankuje także Thornton w Swoj+m 
przeważnie wrażenia człowieka niesięgają- l dziele o „ministrach spraw zagranicznych 
cego głęboko w znaczenie faktów, wrażenia | (angielskich) w XIX wieku“. Ale wówczas 
wielkiego pana, notowane od niechcenia, ale | zaprzeczono stanowczo istnieniu takiego 
wypowiedziane są ze szczerością i prostotą, | traktatu. Po raz pierwszy kwestya ta zosta- 
które mimowoli ujmują czytelnika i nadają |ła niewątpliwie stwierdzoną pamiętnikami 
opowiadaniu autora cechę prawdy, co spri- | lorda Malmesbury, który też tierwszy poda- 
wia, że pamiętniki te jeśli historyą nie są, | je rzeczywistą osnowę i określa wyraźnie 
to dla przyszłego badacza dziejów bie- | znaczenie dokumentu. Podobnych jednak 
żącego stulecia, cennem mogą być źródłem. | epizodów, mających wartość historyczną, 
Dzięki stanowisku swemu i rozgałę- | badarmo szukalibyśmy więcej w pamiętniku 
zionym stosunkom w sferach najwyższych i | lorda, za to część anegdotyczna dzieła wiel- 
dyplomatycznych Loudynu, Paryża, Rzymu, | ce obfita i ciekawa, jak to czytelnik sam ła- 
Neapolu, lord Malmesbury zapoznaje czytel- | eno osądzi z kilku choćby przykładów. 
nika z wypadkami i osobami, grającemi pier- Pamiętnik rozpoczyna się rodzajem 
wszorzędną rolę w pierwszej połowie bieżą autobiografii, w której autor mówi 0 swoim 
cego, a nawet w ostatnich latach ubiegłego | rodzie i wychowaniu, jakie odebrał, naj- 
stulecia. Miał on ścisłe stosunki z wielu wy- pierw w Heron-Court, swojem ognisku do- 
bitniejszymi mężami stanu i ambasadorami; | mowem, następnie w Eton, wreszcie w Ox- 
zbliżony do monarszych dworów, znał też | fordzie. Prowadzi nas dalej do Franeyi, 
osobiście kilku panujących, że tu wymie :imy Szwajcaryi i Włoch, i opowiada 0 swojej 
cara Aleksandra I i cesarza Wilhelma a | podróży odróży klasycznej lorda angie|- 
z innych znakomitości: Cavoura, Massimo skiego po ukończeniu studyów uniwersytec- 
d'Azeglio, Abd-el-Kadera, Garibaldiego, lorda | kich, Niektóre szczegóły tej podróży są rze 
Grey, Beaconsfielda. Bismarcka, pannę Mon- | ezywiście charakterystyczne W Rzymie np 
lord Malmesbury składał wizytę „p. Chateau- 
briand, ambasadorowi króla arcychrześciań- 
skiego“ (1822). „Przybyłem z Anglii —opo- 


wiele innych. 
Pomimo takich stosunków, pamiętniki 


lorda Malmesbury nie obfitują, jakeśmy to | wiada lord--gdzie było modą zaprowadzoną 


września 1883 szczegółowe przepisy 4) We-, 


dług regnlaminu z 8go sierpnia 1835 są pru- 
soy lekarze obowiązani bezzwłocznie zawiadomić 


w ich praktyce ważnych i ogółowi zagrażają- 


i patrywał się na sprawy i ludzi raczej jako 
; ; A i  dyletant, niż polityk i mąż stanu. 
policyę ustnie, lub pisemnie o zdarzających się ` 


cych przypadkach chorób zaraźliwych, jakoteż : 


o nagłych a podejrzanych przypadkach zacho- 


„odkrywali przed nim wszystkich ministery- 


rowania, lub śmierci. Beawarunkowy obowiązek ' 


donoszenia dotyczy: 1) cholery, 2) tyfusu, 3) 


życzce, należy jedynie wówczas donosić, gdy te 
choroby mają charakter złośliwy, lub rozszerzyły 
się epidemicznie. Także o tych chorobach na- 
leży bezwarunkowo donosić, gdy (wrazie pano- 
wania epidemii) władza policyjna takie dopie- 
sienie zarządzi. Zaniedbanie doniesienia pociąga 
za sobą grzywnę od 6—15 mark. Prócz tego 
są lekarse cywilni w myśl §. 65 ustawy 3 o 
bowiązeni o żołnierzach, dotkniętych chorobą 
syfilityczną, szukających u nich porady lekar 
skiej, donieść komendantowi odnośnego oddziału 
łab też przydzielonemu lekarzowi wojskowamu 
Lecząc chorych, dotkniętych chorobami zaraźli- 
wemi, jest lekarz obowiązanym przestrzegać, by 
przepisy wanitarno-policyjne (odosobnienie de- 
sinfekcyą) wykonywane były. (D. n) 


Pamiętniki Ministra, 


(Memoirs of an ex-minister, by the right hon. 
earl of Malmesbury. London 1884 ) 


Dzieło, którego tytuł przytoczyliśmy 
powyżej, a które niedawno wyszło z druku 
w Londynie, zajmuje w najwyższym stopniu 
opinię publiczną w Anglii, a zawiera mnó- 
stwo szczegółów obudzajacych powszechny 
interes Autor tych pamiętników jest wnu- 
kiem lorda Johna Harris Malmesbury, 
który w drugiej połowie ubiegłego stu- 
lecia był ambasadorem angielskim w Berli- 
nie, Petersburgu, w Stanach Zjednoczonych, 
a wreszcie i w Paryżu w czasach Dyrekto- 
ryatu i któremu przypisywano wpływ sta- 
nowezy na skojarzenie nieszczęśliwego związ- 
ku małżeńskiego pomiędzy Karoliną Brun- 
świcką a księciem Walii, późniejszym kró- 
lem Jerzym IV. 

Zwyczaj pisania pamiętników, a wła- 
ściwie dziennika, jest dziedzicznym w tym 
rodzie. Ów lord John Malmesbury, o któ- 
rym przed chwilą mówiliśmy, wydał również 
pamiętniki swoje, zawierające niezmiernie 
ważne szczegóły, odnoszące się do dziejów 
spółezesnych i spraw, w których autor jako 
ambasador angielski brał bezpośredni udział. 
Syn jego przez lat czterdzieści spisywał swój 
dziennik, w którym w braku ważniejszych 
faktów notował z nadzwyczajną pilnością 
wypadki myśliwskie, był bowiem zagorza- 
łym myśliwym Wnuk wreszcie, lord John 
Howard Harris, wydał obeenie w dwóch du- 
żych tomach swoje pamiętniki, a raczej także 
dziennik, czy też kronikę wypadków, których 
był naoccznym Świadkiem Ta właśnie osta- 
tnia okoliczność, że autor spisuje z nie- 
zmierną skrupulatnością to, na co patrzył 
z bliska, a spisnje z pewną, uderzającą w 
Angliku, bezstronnością. nadaje dziełu temu 
szczególniejszą wagę. Autor nie dodaje naj- 
częściej komentarzy; regestruje fakta, sta- 
nowisko zaś piszącego sprawia, że fakta te 
84 pierwszorzędnej wagi, a nawet tam, gdzie 


A) j „Się być wtajemniczonym Zabawny szczegół 
ospy, 4) wodowstręu, wąglika i nosacizny u ln- 
dzi. O czerwonce i o szkarlatynie, odrze i ró- ; 


lmożna, że lord zajmował stanowisko w ga- 
.binecie jedynie w interesie swego pamięt- 
: nika, aby, korzystając z prerogatyw swego 


, względem historycznym znaczenie, jest na- 
i stępująca, wiadomość, zaznaczona pod dniem 
18 czerwca 1858, a odnosząca się do preli- 
 minaryów, które poprzedziły wojnę krymską. 


! 
Malmesbury — Ciekawi są oczywiście bar- 


przez króla Jerzego IV, nosić na wieczor- 
nych recepcyach atłasową czarną kiawatkę, 
zwaną „en cascade“. Takie krawaty przepi- 
sane były nawet na recepcyach n dworu. 
Sądziłem też, że będzie wystarczającą dla 
ambasadora Francyi. Ale u progu recepcyj- 
nej sali wstrzymano mię prośbą, bym za- 
mienił krawatkę czarną na białą. Niektórzy 
moi ziomkowie, których to samo spotkało, 
rozgniewali się i nie chcieli uczynić zadość 
tej formalności, uważają oni bowiem króla 
Jerzego za nieomylną powagę w rzeczach 
toalety, a on zwykł mówić, że człowiek, no- 
szący biały krawat, nie może być czem in- 
nem, tylko chyba — dentystą“... 

W Rzymie też poznał Malmesbury pa- 
nią Guiecioli, przedmiot miłości Byrona, któ 
ra, jak wiadomo, poślubiła następnie mar- 
grabiego de Boissy i żyła aż do r. 1879. 
Pani Guiecioli opowiadała lordowi cióka- 
we szczegóły z życia Byrona, a między in- 
nemi, iż ostatnie pieśni Don Juana pisał 
porta na znalezionych przypadkowo skraw- 
kach papieru, często na afiszach teatralnych, 
z których kilka pani Guiceioli zachowała i 
pokazywała je lordowi. Poeta, pisząc, miał 
zawsze obok siebie kilka szklanek ponczu, 
który popijał; skończywszy ustęp, biegł od 
czytywać go pani Gniecioli, i czytając, po- 
prawiał. Pani ta zapewniała lorda, iż ko 
chała Byrona szalenie, pomimo jego chara- 
kteru nadzwyczaj fantastycznego, a Zarazem 
pozbawionego tego ognia, jakim tchną u- 
twory poety Wiecznie wyszydzający Anglię, 
Byron był jednak uparcie przywiązany do 
najdrobniejszych zwyczajów narodowych: w 
wielki piątek n. p. nie mógł się obejść bez 
ciastek w formie krzyża, a w dzień św. Mar- 
cina bez gęsi Zwykle kupował on gęś tę, 
na miesiąc naprzód i sam ją karmił, aby 
była dobrze utuczona. Zdarzyło się jednego. 
reku, że gęś, karmiona codziennie z ręki 
poety, wielkie zaczęła doń okazywać przy- 
wiązanie, itak go tem ujęła, iż gdy nadszedł 
dzień fatalny egzekucyi, Byron nie mógł 
się zdecydować ua podpisanie wyroku i ka- 
zał inną gęś kupić, tę zaś umieścił w klatce 
w swoim pokoju i tak się do niej przywią- 
zał, że zabierał ją zawsze z sobą, gdy się 
w dalszą wybierał drogę, 

U pani Guieeioli poznał też lord Mal- 
mesbury księżnę de Saint-Leu, feks-królowę 
Hortensyę I syna jej Ludwika Napoleona, 
który wówczas miał lat dwadzieścia. „Wów 
czas, pisze „ord, był to lekkoduch, który 
miał zwyczaj pędzić co koń wyskoczy przez 
ulice, z wielkiem niebezpieczeństwem prze- 
chodniów i który z namiętnem zamiłowa. 
niem oddawał się nauce fechtnnku i strze 
laniu z pistoletu. Nie zdawało mi się, aby 
umysł jego dręczony był wówczas jasiemi 
ambitneui zamiarami; nie zdradzał też ża- 
dnego wybitnego talentu. Miał on już je- 
dnak przekonanie, że musi nadejść dzień, 
w którym zostanie powołany do rządzenia 
Francyą. Jeździł wybornie konno i we wszy- 
stkich ćwiczeniach fizycznych był bardzo 
biegły Małego wzrostu, ale zwinny i mu- 
skularny, z twarzą poważną i prawie posę- 
pną, często jednak rozpromieniającą się dzi- 
wnie łagodnym uśmiechem —takim był Lu- 
dwik Napoleon w 1829 r. gdy kończył lat 
dwadzieścia. W około niego skupiało się za- 
wsze dość liczne grono byłych oficerów je- 
go stryja, którzy zdawali się być gotowymi 
na wszystko.“ 

Lord Malmesbury zawiązał ścisłe sto- 


. . t : j 
już zaznaczyli, w szczegóły rzeczywistego | 
politycznego znaczenia. Widocznie lord 


Był on 
członkiem dwóch czy trzech gabinetów, jako 
uprawniony do tej godności rodem i sto- 
sunkami, lecz widocznie koledzy jego nie 


alnych tajników, on zaś nie bardzo starał 


jaki, anegdota, wybitniejsza osobistość po 
znana w przelocie, więcej go zajmują niż 
zakulisowe sprawy polityczne.  Sadzićby 


stanowiska, módz zapisać w nim szczegóły 
tem ciekawsze, że ogółowi mniej znane. Jest 
to owa gorączka wiadomości nowych, wła- 
Ściwa reporterom dziennikarskim; i rzeczy- 
wiście wybornym reporterem byłby lord Mal 
mesbury, gdyby się nie był urodził „ze 
złotą przy ustach łyżeczką”, jak mówi an 
gielskie przysłowie. 

Ze szczegółów zawartych w pamiętni 
ku, jedynym niemal mającym rzeczywiste pod 


„Walewski i Buliiunow — pisze lord 


dzo dowiedzieć się, czy wypowiemy wojnę 
(Rossyi). Walewski, który widuje się ciągle 
z Palmerstonem, sądzi że tak; ale Briiunow 
jest przekonany, iż Aberdeen jest zwolenni- 
kiem pokoju. Nieustannie, to jeden, to dru- 
i, zadaje mi w tym przedmiocie pytania. 
(Lord Malmesbury był wówczas podsekre- 
tarzem stanu w mlnisteryum spraw zagra- 
nicznych). Odpowiadam im zawsze jedno i 
to samo, iż upartszy z dwóch, to jest lurd 
Palmerston, będzie miał oczywiście przewa- 
gę. Mojem zdaniem, jedna okaliczność wpły- 
wać bardzo musi w tej chwili na umysł 
lorda Aberdeena Car Mikołaj, będąc w Àn- 
glii w 1844 r. uzyskał od Roberta Peela. 
księcia Wellingtona i lorda Aberdeen doku 
ment, dający Rossyi carte blanche na wyko- 
nywanie prawnego protektoratu nad chrze- 
ścianami wyznania greckiego na Wschodzie, 
bez zasięgania opinii Francyj, Wszedłszy 
do gabinatu wraz z lordem Derby, niepodo- 
bna mi było z początku zrozumieć tajemni- 
czych alluzyj Briinnowa względem owego 
dokumentu, aluzyj, które wnet urywał, wi- 
dząc, że nie miałem wiadomości o istnieniu 
tego dokumentu, lub sądząc, że chcę udać, 
iż o nim nie wiem. Od czasu, w któ- 
rym dokument ten został napisany i podpi- 
sany, sprawa wzięła zupełnie inny obrót. 
W 1840 r. Anglia i Francya były w niepo- 
rozumieniu co do kwestyi wschodniej; Lu- 
dwik Napoleon — odtąd cesarz Francyi — 
nie był jeszcze wcale czynnikiem w spra- 
wach Europy; książę Wellington i sir Ro- 
bert Peel pomarli; car Mikołaj widząc, iż 
lord Aberdeen (jedyny, który z tego trio 
był jeszcze przy życiu), został pierwszym 
ministrem, musiał oczywiście mniemać, iż 
nadeszła chwila najwłaściwsza do ataku, 
Rozpoczęła się też wymiana groźnych enun- 
cyacyj z Hamilionem Seymour, zaraz po 
ustąpieniu lorda Derby, a również do tego 
czasu należy odnieść aroganckie Żądania 
Menżykowa. Jest on przekonany, że lord 
Aberdeen nie będzie nigdy działać w poro- ` 
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sunki z przyszłym konspiratorem strasbur” 
burskim), o którym też wiele ciekawych 
szczegółów znajdujemy w pamiętniku. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


KRONIKA SĄDOWA 


(Z tajemnic pokątnego pisarza.) 
(Ciąg dalszy). 

Przesłuchanie Izaaka Bergera, jako 
świadka, zajęło także całą sobotę. Dla tych, 
którzy znają najdrobniejsze szezegóły tej powi- 
kłanej sprawy, wyjaśnienia, które dawał ten 
świadek, były bardzo zajmujące, Wyszły tu na 
jaw tajemnice, o jakich zwykli śmiertelnicy po- 
jęcia mieć nie mogą. Tak n, p. w owych cza- 
sach, w których Kozakiewicz przesiadywał w 
więzieniu za zbrodnię oszustwa, a mianowicie 
w r. 1873 i w latach następnych, zastępował 
Berger Kozakiewicza w prowadzeniu procesów 
w sprawie Ciemierzowiec. Dzisiaj utrzymuje 
Berger, jako klasyczny świadek przeciw Koza- 
kiewiczowi, że ów wąż morski, dożywocie Na- 
zarewiczowej, było tylko pozornie przeniesione 
na Boreckiego (a później na Wagnera i Dall- 
mayera); w pismach zaś spornych dowodził 
Berger, w zastępstwie Kozakiewicza, że to pra- 
wo dożywocia jest własnością rzeczywistą Bo- 
reckiego ; co więcej: w aktach jest odpis cesyi, 
zdziałanej na korzyść Boreckiego i rzecz dziwna, 
nie wiadomo, kto syorządził ten odpis i gdzie 
jest oryginał tej cesyi, Kozakiewicz nie chce 
przyznać się do sporządzenia tego odpisu, a i 
Berger nie może dać wyjaśnień zkąd się wzię- 
ła ta kopia. Obronę Kozakiewicza w tym kie- 
ranku popiera głównie ta okoliczność, że istot- 
nie, w owym czasie, w którym kopia cesyi była 
sporządzoną, Kozakiewicz siedział w więzieniu. 
Niejasne są także pretensye Bergera do Koza- 
kiewieza; twierdzi on, że był wspólnikiem Ko- 
zakiewieza do kupna Ciemierzowiec, ale z dal- 
szych zeznań wypływa, że do tej spółki wniósł 
tylko 500 zł.; byłoby to na każdy wypadek 
za mało przy kupnie dóbr Ciemierzowiec; tru- 
dno także zroznmieć, jakim sposobem kwota 
500 zł. urosła wkrótce do wysokości 2.800 zł. 
a później przez doliczenie procentów po 24 od 
sta, aż do wysokości „2000 zł. Są to tajemni- 
ce, których rozwiązanie nigdy prawdopodobnie 
nie nastąpi. Wszystkie zagadkowe kwoestye ma- 
ją — według zeznań Bergera — być dziełem 
Kozakiewicza, którego ten świadek uważa za 
„chodzący kodeks*, (C a n) 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


me u a e errar e a 


Komitet chowu koni. 


(Dokończenie. ) 


Hr. Logothetti zawiadomił komitet, iż 
50 ogierów chowu prywatnego zgłoszono w 
Ministerstwie do zakupna na rozpłodników 
rządowych; w obecnej chwili nie wiadomo 
jeszcze, ile z nich trzeba będzie zakupić, 
albowiem przedtem trzeba wiedzieć, ile zo- 
stanie wybrakowanych, oznajmił jednak, iż 
decydujące osobistości są już uprzedzone, że 
w tym roku trzeba będzie znaczną ilość, 
przeszło trzydzieści rządowych ogierów, wy- 
brakować, a co do kwoty na zakupno ogie- 
rów, zapewnił mowca komitet, iż otrzyma 
pieniędzy tyle, ile na ten cel będzie potrze- 
ba. Komitet przyjął powyższe oznajmienie 
do wiadomości z zapewnieniem wdzięczno- 
ści i uchwalił wezwać właścicieli ogierów, 
aby konie swoje przedstawili do ewentual- 
nego zaprenotowania właściwym komisyom 
w d. 23 lipca w Drobowyżu, 26 lipca w 
Sanoku, 13 września w Przemyślu, 15 wrze- 
śnia w Tarnowie i 28 września w Tarno- 
polu. Jako delegatów do tych komisyj wy- 
znaczył komitet: Do Drohowyża hr. Cetne- 
ra i p. Bielskiego; do Sanoka Stefana br. Za- 
moyskiego i A. Gorajskiego; do Przemyśla 
| Tarnowa St. hr. Zamoyskiego i p. Borow- 
skiego; do Tarnopola A. hr. Cetnera i Ada- 
ma br. Heydła. 

Hr. Logothetti na zapytanie, pod ja- 
kimi warunkami można otrzymać ogiery 
rządowe w hodowlę prywatną. nie mógł na 
razie udzielić odpowiedzi; oznajmił jednak, 
że odniesie się z zapytaniem do Minister- 
stwa, poczem nie omieszka udzielić komite- 
towi żądanych wyjaśnień ; na razie oświad- 
czył tylko, iż w właściwem miejscu prze- 
mawiał już za znacznem podwyższeniem 
liczby ogierów dawanycu w Galicyi w ho- 
dowlę prywatną. i zapewnił, że osobistości 
decydujące nie są temn przeciwne. 

P. Borowski, ponawiając zeszłoroczny 
swój wniosek, zaproponował, ażeby komitet 
wysłał delegatów do czynności przydziełania 
ogierów z Radowiec do Galicyi, Komitet 
przeznaczył na delegatów pp. Adama baro- 
na Heydla i J. Bielskiego. 

Komitet uchwalił przypomnieć Mini- 
sterstwu przyrzeczenie co do zakupna road- 
sterów dla Galicyi i przyjął do wiadomości 


) 
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odpowiedź Ministerstwa rolnictwa z 18 kwie- 
tnia r. b. na przedstawianie w sprawie po- 
mnożenia liczby ogierów rządowych w Ga- 
lieyi. Ministerstwo oznajmiło w powyższem 
piśmie, że nie zapoznaje bynajmniej potrze- 
by Gulicyi, ale przez wzgląd na stan finan- 
sów państwa nie może na razie więcej niż 
obecnie na ten cel łożyć. 

P. Bielski stwierdził , iż Ministerstwo 
nie jest zasadniczo przeciwnem żądaniu ko- 
mitetu, i że istotnie jedynym powodem od 
mowy jest brak funduszów. Na tem posie- 
dzenie zamknięto. 


p. i 


OSTATNIA POCZTA 


—- 


Według telegramu wiedeńskiego do pra- 
skiej Bohemii, Najj. Pan przybędzie 
we środę do Wiednia, celem dokona- 
nia ceremonii włożenia w kościele zamko- 
wym kapelusza kardynalskiego na głowę ks. 
arcybiskupa Ganglbauera. Kapelusz ten miał 
przywieść wczoraj abłegat papiezki msgr. 
Lorenzelli. 


om 


Na sobotnim obiedzie dwor- 
skim w Budzie była druga serya dele- 
gatów austryackich i węgierskich. Otrzy mali 
również zaproszenie wspólni ministrowie, mi- 
nistrowie, prezesowie obu gabinetów, hrabia 

i Tisza, prezy s 
EAC Po obiedzie Najj. Pan odbył cer- 
cle i zaszczycił prawie wszystkich ZADProszo- 
nych krótkiem przemówieniem. Monarcha 
rozmawiał przeważnie 0 sprawach delega- 
cyjnych, podnosząć Z zadowoleniem spokoj- 
ny i gładki przebieg rozpraw. 

Jego Ces. Mość uwiedził w sobotę 
przed południem urządzoną przez węgierskie 
stowarzyszenie, dla popierania artystycznego 
przemysłu, wystawę jesienną I muzeum prze- 
mysłowe. W czasie przyjazdu i odjazdu, tłu- 
my publiczności zgotowały Monarsze wspa- 


niałą owacyę. 


Najd. Cesarzewiczowstwo przy- 
byli d. 14 b. m. przed południem z Laxen- 
burga do Wiednia. Jego Ces. „Wysokość u- 
dał się najpierw do kaneearyi dywizyjnej, 
a następnie do biura redakcyi dzieła: Die 
osterreichische Monarchie in Wort u. Bild, 
gdzie zabawił do godziny 1 po południu. 

Po obiedzie w zamku cesarskim, Najd. 
Państwo powrócili do Laxenburga. Słychać, 


nn 


O 


miejsce ks. Bismarck. Po prawej jego stro- 
nie zasiedli przedstawiciele Austryi, po le- 
wej reprezentanci Belgii, dalej po prawej 
stronie delegaci: Danii, Hiszpanii, Stanów 
Zjednoczonych. Anglii i Holandyi, po lewej 
Francyi i Włoch. Naprzeciw ks. kanelerza 
w środku zajął miejsce podsekretarz stanu 


hr. Hatzfeld, po lewej jego stronie jeden z 


| 
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denci i wiceprezydenci | tego 


że najd. Cesarzewiezowstwo przeniosą się d. | 


6 grudnia na zimowe mieszkanie do zamku 
w Wiedniu. 


W dobrze poinformowanych kołach 
wiedeńskich uważają jako mylną, podaną 
przed kilkoma dniami wiadomość o zamie” 
rzonem urządzeniu kolonij karnych na 
wybrzeżach afrykańskich. 


Z Wiednia dono z% iż stanowczo 
już zostały uchylone trudności , które M 
na przeszkodzie zawarciu traktatu bandlo- 
wego z Grecyą. 


delegatów francuskich, po prawej pełnomo- 
cnik szwedzki Na lewem skrzydle zasiedli 
delegaci Turcyi, Rossyi i Portugalii, prawe 
zaś skrzydło zajęli podsekretarz Busch i 
tajny radca legacyjny Kusserow. Po za ks. i 
kanclerzem przy osobnym stole usadowili | 
się trzej wyżej wymienieni sekretarze. | 
sali wisi olbrzymia mapa Afryki. Stoły za- 


TZUCONE SĄ broszurami, kartami i dziełami, | c 
|co znów obudziło w wysokim stopniu nie- 
tanu odbyła w ze- | chęć stronnictwa liberalnego. 


odnoszącemi się do Afryki. 

Pruska rada s 
szły piątek pełne posiedzenie pod przewo- 
dnictwem cesarzewicza, na którem obrado- 
wano głównie nad projektem zaprowadzenia 
pocztowych kas oszczędności. 

Jak donoszą dzienniki, rząd przygoto- 
wuje przedłożenieo urzą dzen iu banku 
zamorskiego. 


Sciślejszywybór w Bydgosz- 
czy wypadł tak samo jak wszystkie poprze- 
dnie niepomyślnie dla kandydata 
polskiego. P. Koczorowski został pobity 
przez kandydata stronnictwa konserwatyw- 
Gerlicha. Tym sposobem Koło pol- 
skie w parlamencie niemieckim będzie li- 
czyć wszystkiego 16 członków, a więć 0 
dwóch mniej niż w ostatniej kadencji, 

Wobec bliskiego otwarcia parlamentu, 
dzienniki poznańskie wzywają polskich re- 
prezentantów do „ułożenia racyonalnego, do- 
brze rozważonego, w porozumieniu z Żywło- 
łami domowemi obmyślonego planu akeyi“. 
Dziennik Poznański, podnosi szezególniej 
ważny dla przyszłej kadencyi parlamentu 
wniosek p. Leona Czarlińskiego, względnie 
Koła polskiego w Berlinie, o uznanie praw 
języka polskiego w sądownictwie ziem, wcho- 
dzących w skład dawnej Polski. 


Journal de St. Petersbourg, omawiając 
podaną przez zagraniczne dzienniki wiado- 
mość o audyencji Papieża, udzielo- 
nej deputacji unitów z Podlasia, 
pisze: „Ze względu na znaczenie nąwiąza- 
nych na nowo pomiędzy Watykanem a Ros- 
syą dobrych stosunków i na dowody przy. 
chylności, które car złożył w ciągu swojej 
ostatniej podróży w Polsce katolikom, uwa 
żaliśmy za swój obowiązek, czekać na za- 
przeczenie lub przynajmniej na wyjaśnienie | 
powyżej wamiankowanej wiadomości ze stro- | 
ny półurzędowych organów Watykanu. Ta į 
nadzieja zawiodła nas. Dzienniki półurzędo- 
we powinny były zrozumieć interes Waty- 
kanu i nie utwierdzać w przekonaniu, jako- 
by Papieżowi wolno było tak dalece nie- 
uwzględniać podstaw prawa międzynarodo- 
wego, ażeby mógł interweniować W Wwewnę 
trznych sprawach państwa, z którem pono- 
wnie wszedł w stosunki przyjazne. Nawet 
bowiem prosty fakt przyjęcia przez Papieża | 
skargi poddanych przeciw panującemu, jeszcze | 
może do tego od ludzi, którzy SIę tylko za 


W Peszcie urządzono przedwczoraj poddanych cara przedstawili, musiałby być 
wieczorem bankiet na cześć wspólnego mi- (Poczytany za nieodpowiednią 1 niepodobną ı 
nistra p. Kallaya I szefa sekcyi BZÓBY” |do dopuszczenia interwencję. Takie postępo- 
enyego. Dr. Falk, wznosząc toast NA cześć | wanie byłoby sprzeczne z taktyką dotycheza- , 


poparciu wszyst: 


le kak RTI E ch kół wę- 


i łowych i haudlowyć 
Sie odpowiedzi p. minister Kallay 
powiedział pomiędzy Innem!:. Na naszej 
drodze ku Wschodowi Bośnia jest wpraw- 
dzie pierwszym, lecz zarazem JOSE M 
ostatnim etapem. Gdybyśmy tam zh m 
postawili stopy, pa to ktoś inny y 
szą niekorzyść. r f 
tego kraju jest WEkiej doniosłości dA bik 
narchii, i dlatego też czynimy, ŚR 
szych jest siłach dla Jego rozwoju“. 


Z KN, 


n 


Konferencya w Ssprawle Kon- 


o została otwartą przedwczoraj 0 g0- 
Banie, 2 po południu, w wielkiej o be 
kanclerskiego. Pełnomocnicy ZAJĘ A A i a 
przy stole ustawionym W Igor Pw 
sownie do alfabetycznego porzą m a 
zentowanych przez nich krajów Ee 
francuskich). Konferencję GE s 
przemówieniem ks. Bismarck. Na tekę 
dziekana ciała dyplomatycznego; am 
hr. Launaya , został wybrany 
kanclerz , pio l SJ 

ici mocarstwa, które u a 
EB oka zebraniu. Sekretarzami 
R owen hr. Wilhelma Bismarcka, konsu- 
la Schmidta i radcę ambasady Raindre. Ks. 
Bismarck dał następnie pogląd na prace zwo- 
łanej "e Pk odroczono po 

i ie do wtorku. , 

A Bal Polit. Nachr. donoszą, iż rozpra- 
wy konferencji zostaną zatrzymaue W taje- 
a W pizyognomię zebrania tak przedstawiają 
dzienniki berlińskie: W środku za stołe 


ra włoskiego 
prezydentem ks. 


Materyalny dobrobyt | Kościoła katolickiego*. 


m zajął i ażeby innych mnóstwo ludzi 


sową Leona XIII, której wielokrotne dał do- | 
wody. Jakikolwiek zresztą jest cel pism kle- | 
rykalnych, twierdzimy, że przestrzegane | 
w tej sprawie milczenie Watykanu oddziałać 
musi szkodliwie na nawiązane ni»dawno po- 
nownie dobre stosunki Watykanu z Rossyą, 


a w szczególności zgubnie może oddziałać | 
interesa Watykanu A 


na dobrze zrozumiane 


Wszystkie doniesienia z Paryża z dni | 


ostatnich przedstawiają stanowisko gabinetu, | 
jako niezmiernie trudne. Prace komisyi ton- 
kińskiej są odraczane z dnia na dzień. Przy- 
czyną tego może być okoliczność, że referat 
objął nowy sprawozdawca, ale opinia wyraża 
podejrzenie, iż dzieje się to z planem, ponie- 
waż p. Ferry nie posiada ani jednego faktu 
2 widowni wojny, którym by mógł dodać 
otuchy stronnietwu większości. Sprawozdawca | 
komisyi p. Leroy ma dziś odczytać swój| 
referat w komisyi, ale kiedy wystąpi z nim 
w Izbie, o tom nie ma ani wzmianki. 

W prasie i kołach parlamentarnych 
podnosi się także silny protest przeciw za- ! 
mierzonej wystawie powszechnej w r. 1889, | 
R to ze względów czysto ekonomicznych. | 
Fr. Sarcey w artykule spokojnie rzecz Toz- į 
trząsającym, twierdzi, że projekt wystawy 
nie powstał z pobudek uczutej ogólnie 
potrzeby, lecz jest pomysłem nielicznych | 


kół gabinetu. Nikt nie żądał tej wystawy, Rada pa 


a stworzona ma być po to, ażeby jednemu 
z protegowanych wyrobić stanowisko pre- 
zydenta, ażeby kreować mnóstwo stano- 
wisk urzędniczych z dobrym dochodem 
usZczę- 


nych, a ezęściowe tylko zadowolenie w kraju. 


' nadwyżkę, a to skutkiem zarządzenia oszczę- 
|dności w ogólnej sumie dziesięciu i pół mi- 


| dnienia. 


GE COCA legii AA na koszt był się tutaj przedwczoraj, uchwalił 
zraju. ile usprawiedliwione są te zenie jednoli £ i 
glosy, to rzeez prasy francuskiej, faktem utworzenie jedoolite anA Aon Ns 


i wykluczającego wszelkie waśnie nate- 
dowościowe, a zarazem wniesienie 
prośby do rządu o uchylenie posre- 
dniego prawa wyborczego i zaprowa- 
dzenie trzyletniego okresu prawoda- 
wczego. 

Cieszyn, 17 listopada. (Tel. pr.) 
Sierżant Łopatyński, który, jak 
wiadomo, dopuścił się zamachu na 
pułkownika Sedelmayera, żyje je- 
szcze i jest wszelka nadzieja utrzy- 
mania go przy życiu. Spisano już z 
nim pierwszy protokół. 

Berno 17 listopada (Zel. pr.) W 
Sternberg (w Morawii) dokonano 
prawdopodobnie ze strony socyalisty- 
cznej zamachu dynamitowego 
przeciw sądowi powiatowemu. Nikt 
z ludzi nie poniósł uszkodzenia. 

Peszt, 1% listopada. (Tel. pryw.) 
Prezes gabinetu hr. Taaffe wyjechał 
wozoraj do Wiednia, powróci tu je- 
jednak jeszcze jutro rano. 

Prezydent dr. Smolka $pozosta- 
nie tu jeszcze do czwartku, w którym 
to dniu będzie na posłuchaniu u Najj. 
Pana, poczem uda się ztąd wprost do 
Wiednia, dla poczynienia przygotowań 
do otwarcia Rady państwa. 

Peszt, 17 listopada. (Tel. pryw.) 
Naczelny fizykat ma zamiar, z powo- 
du niebezpieczeństwa cholery, uczynić 
wniosek o odroczenie zapowiedzia- 
nej wystawy krajowej. 

Bukareszt, 1% listopada. (Tel. 
pr.) Nowoutworzony przy tu- 
tejszym uniwersytecie wydział 
teologiczny został uroczyście o0- 
twarty przez ministra wyznań i me- 
tropolitę. 

Berlin, 17 listopada. Przy wy- 
borach ściślejszych wybrano do- 
tychczas: 12 konserwaływnych,'4 kan- 
dydatów centrum, 12 narodowo-libe- 
ralnych, 24 wolnomyślnych i 11 so- 
cyalistów. 

Paryż, 17 listopada. Od 7 b. m. 
do 138 b. m. zmarło tutaj na cho- 
lerę ogółem 385 osób, przedtem zaś 
70 osób. 

Temps donosi: Podobno dnia 14 
b. m. zapadło w Londynie 187 
osób na cholerę. 

Paryż, 1% listopada. Biuletyn 
prefektury. W sobotę zmarło w Pa- 
ryżu na cholerę 72 osób, w nie- 
dzielę zaś dnia 16 b. m. do godziny 
6 wieczorem tylko 21 osób. 

Paryż, 17 listopada. (Tel. pr.) 
Francusko-włoska konwencya 
monetarna została przedłużoną na 
dalszych pięć lat. 

Paryż, 17 listopada. (Tel. pryw.) 
Wczoraj odbyło się tutaj zgromadze- 
nie partyi socyalistyczno-re- 
wolucyjnych robotników, ce- 
lem naradzenia się w sprawie wrze- 
komego porozumienia się pana Ferry 
z księciem Bismarckiem, wymierzone- 
mu przeciw związkowi robotników. 
Nie ma dotychczas wiarygodnych re- 
lacyj o przebiegu zebrania. 

, Na 28 b. m. zapowiedziano m e e- 
ting robotników, pozbawionych 
zajęcia. 

Nantes, 17 listopada. Zmarło 
tutaj dwie osoby na cholerę. 

Londyn, 17 listopada. Generał 
Gordon w dwóch własnoręcznych 
listach wypowiada nadzieję, iż powie- 
dzie mu się utrzymać w zajmowa- 
nych pozycyach aż do nadejścia wojsk 
angielskich. Tymczasem nie przestaje 
on niepokoić z pomocą parowca zbli- 
Łajacych się ku Chartumowi kolumn 
Mahdiego. Mahdi oddalony jest od 
Chartumu tylko o jeden dzień drogi. 

Nowy Jork, 17 listopada. Więk- 
szość głosów, padłych na Cła- 
velanda, wynosi stanowczo 1078. 
Blaine sprawdził głosy i uznał podo- 
bny wynik wiarogodnym. Demokraci 
święcili zwycięztwo wyborcze liczne- 
mi uroczystościami. 


jest jednak, że protest wychodzi tym razem 
od ludzi umiarkowanych, od ekonomistów, 
liczących się z położeniem. 


W Belgii wywołał wywód ministra skar- 
bu wielkie niezadowolenie w kołach liberal- 


Minister skarbu wykazuje wprawdzie małą 


lionów franków. Oszezędności te odbija się 
na kolejach żelaznych, z czego niezadowo- 
lone są prowincye i w sumie około 6 mi- 
lionów na etacie oświecenia publicznego, 


Z Londynu donoszą, iż wołania Pall 
Mall Gazette, o konieczności zwiększenia i 
silniejszego uzbrojenia marynarki angielskiej, 
nie pozostały bez skutku. Według depeszy 
Nat. Ztg. w angielskich kołach parlamentar- 
nych nie jest już tajemnicą, iż rząd wystą 
pi z projektem pomnożenia marynarki okil- 
ka silnie uzbrojonych okrętów, któreby mo- 
gły wykonywać szybkie obr ty. Projekt ma 
także żądać pomnożenia łodzi t'rpedowych 
a koszta ztąd wynikłe mają być rozłożene 
na lat kilka 

Morning Post donosi z Dongoli, że ge- 
nerał Wolseley otrzymał od Gordona list 
z daty 4 listopada, w którym potwierdza 
wiadomość o zamordowaniu Stewarta i do 
daje, że czas jakiś utrzymać się jeszcze mo- 
że. Duienviki londyńskie przyjmują tę wiado- 
mość z wiełkiem niedowierzaniem, gdyż przy- 
chodzi jak na zawołanie silnie atakowanemu 
gabinetowi. 


Na bankiecie w Bristolu dnia 15 bm. 
wygłosił lord Kimberley wowę, w której rz: kł: 
„W Afganistanie otwarło się dla nas nowe 
i do pewnego stopnia zatrważające położe- 
nie. Po raz pierwszy znaleźliśmy się na gra 
nicy afgańskiej w sąsiedztwie z mocarstwem 
europejskiem. Nie przypisujemy Rossyi ża 
dnye złych zamiarów, wierzymy przyjaciel- 
skim jej zapewnieniom, podzielamy zdanie 
lorda Dufferina, iż p. Giers pragnie unikuąć 
wszelkich nieporozumień, Jakkolwiek przeto 
pragniemy utrzymania dobrych stosunków 
sąsiedzkich, musimy poczynić wszelkie kro 
ki ku temu, aby siły nasze wojenne w Io- 
dyach użytemi być mogły z najw ększą szyb- 
kością i największą rękojmią sukcesu*. 

"X. 


TELEGRAIY CALEY LWOWSKIEJ 


Delegacye. 

Peszt, 17 listopada. Delega- 
cya austryacka na wczorajszem 
posiedzeniu upoważniła prezydenta do 
złożenia w drodze właściwej N ajj 
Pani, z powodu Imienin, najpoddań- 
szych życzeń delegacji. 

Delegacya przyjęła bez rozpraw 
zamknięcie rachunków za rok 1882, 
a następnie załatwiła petycye- W spra- 
wie petycji styryjskiego stowarzysze- 
nia gospodarczego w Gracu, jego filii 
w Peggau i wydziału powiatowego w 
Frobnleiten, w sprawie. dostarczania 
przez gminy, ewentualnie powiaty, za- 
pasów żywności dla woj-ka, komisya 
uczyniła wniosek, aby petycję tę prze- 
kazać ministerstwu wojny do uwzglę- 


Delegacya przyjęła jednak wnio- 
sek hr. Hohenwarta, aby petycye rze- 
czone odstąpić ministerstwu wojny do 
należytego zbadania i ocenienia. P, 
Minister wojny objawił gotowość zba- 
dania przedmiotu i poczynienia nastę- 

nie wniosków. i , 

Najbliższe posiedzenie od- 
będzie się we wtorek, ewentualnie w 
poniedziałek wieczorem. 

Komisya budżetowa delegacyi au- 
stryackiej otrzymała już nuntium de- 
legacyi węgierskiej, i wybierze na naj- 
bliższem posiedzeniu podkomisyę z sie- 
dmiu członków. Sprawozdawcą gene- 
ralnym został wybrany del. Srom. 


Wiedeń, 17 listopada. (Tel. pr.) 
ństwa zbierze Się z pewno- 
ścią dnia 4 grudnia, 

Delegacye odbędą jutro osta- 
tnie posiedzenie. 


O r = : 7 UE "" | WEWÓW JET 0 
Wiec włościański, który od-| Odgpow'etsiejny :-dakior Adan Krechowieeki 


W teatrze hr. Skarbka. 
W poniedziałek dnia 17 listopada 1884. 


KREWNIAKI 


komedya w czterech aktach Michała Batuckiego. 
OSOBY: 


Feliks Lubowicz, dyrek. banku p. Woleński 
Regina, jego Żoua pni Woleńska 
Katarzyna, ciotka Lubowioza pri Germau 
Arna, siostra Reginy psa Stachowiczówna 
Kajetan Torapatkiewioz P- Wojdałowiez 
Bibianna, jego Ż0ca pai Gosty ska 

K 


papalo pi: dziesi Pw 
Aniela Dumska pri Aszpergorowa 
Napoleon, jej 8yń p. Walewski 
Wiwandowski p. Zboiński 
Adolf Mirowski p. Kwieciński 
Józia, pokojówka pna Wisłobodzka 
Rachmistrz p. Karge 

Lokaj p. Bratro 

Żyć p. Starzewski 


Rzeoz dzieje się za naszych czasów. 
Reżyser p. Apollo Lubicz. 


Początek o godzinie 7 wieczoram. 


Pociągi kolejowe. 
' 08 30 maja 1884. 
podług zegara lwowskiego 
Przychodzą do Lwowa: 
Z Podwołoczysk: na dworzee Podzamcze O 


G 


,Z Krakows: o godz. 5 min. 36 rano po- hr. Dzieduszyski z Jszupola. L. baron Wattman 
1 «oige pospieszny, o godz. B rain. 27 wie- | z Rudy. W. Niezabitowski z Lanek. W. Fedo- 


| 


godz. 10 min. 13 wieczór pociąg po- | 


spieszny , o godz. 3 min. 28 rano i e 


ozór pociąg osobowy, o goiz. 11 min. 33 
przed poł, posigg mięszany. 
Zo Stanisławowa ns Btryjt rano o godz. B 
min 20 pociąg omuibusewy, wieczorem 
c gods 8 min. 83 pociąg mięszany i 2 
gods. 10 min, 56 przed poł. 
kalay Stryj-l.wów. 
tdehodzą ze Lwowa: 
Bo Mrakcwa: o godzin. 
«dram pociąg nospieszny, © goda 4 
min. 5 rano pociąg ogchowy, © godz B 
mia. § po poł. posięz mdąsaauy i o go 
dzinie 6 rain. 35 rano pociąg mięszany 
lokalny. 
Da Padwolocaysk : s głównego dworca 
e godz. 6 mis, 56 rano pociąg pozpiess- 
By, 0 godz. 5 min. $2 po poł. pociąg 
kuryerski, o godz. 13 min. 21 po pał 
i ọ gods. 10 min. 27 wisczór pociąg 
IGIYSZBRY. 
Podwołoczysk, x dworca Pod- 
msmieZO: o godz. 6 min 6 rano po- 
oląg pospieszay, 0 godz. 12 min. 57 po 
południu i s godz. 10 min. 58 wieczór 
pociąg mięszncy, 
Do Czerniowies: o godz. 6 min. 30 ran 
posiąg pospieszny, o godr. 12 min. 15 
po pożndaia i o godzinie 11 mia. 10 w 
nocy pociąg mięszany. 


Do 


gódz. B min. 42 po południu pociąg | Do Stanisławowa na Stryj: rano o godz. 


mięssany. À 

4 Czerhiowiec: o godz. 10 min. © wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano Í o godz, 3 min. 52 pe południu 

ociąg mięszany. 

Z Podwoloczyśk: na dworseo główny lwo- 
ski, o gods. 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 3 min. 5ranol o g. 

4 min. 10 po południa pociąg mięszany. 


Cennik lwowskiej izby handlowej I przemyałowej. 
Lwów dnia 15 listopada 1884. 


RED) żądają 
walutą sustr.” 


sr. os. zły. R. 


Kol. g. Kar. Lud. po'200 zł. m. k. 2 274 35 
Kol. lwow.-over.-jaa. po:200 ał. wa. AJ196 — 200 — 
Banku hip. galie, po 200 zł. w.a. [385 — 2390 — 
Benku kred. gal po 200 zł. w. m. {338 — 248 -- 
8. Łask: zast. se 720 m. 3 AD 
Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a. | 98 26 99 25 
: EN 4 pr. w. a 9159 93— 
a „ 5 pr. okresowe Sof 98 99 25 
Tow. kred, gal. 4 pr. wa. los klil. Ś] 86 70 8770 
Banku kip. galio, 6 pr. w. a. 2J101 80 103 30 
O s s 5 pr. w. a. :3[197 «— g= 
5 „5 pr. w. a. WJ- „ 
losowane s 10 pr. premią . . Sf 99 10 100 10 
Listy dłużne g. Z, kr.wł. (dawniej & 
6 pr.) 3 pr. w.a w likwidaoyi B] 568 — 60- 
Listy dłużne g. Z.kr. wł. (dawniej = 
5 pr.) 2'/pr. w. a. w likwidacyi 8] 58 — 60 — 
u, pro. kraj. listy zaatawne 91 — 93 — 
isty dłunzne za 100 zł. 
Oyéln. rolun. kred. Zakład dla Gal. 
4 Bukow. © pr. los; w 15 las. = 
4. Obligi za 100 rè. 
indemniz. galie, 5 pre. m. k. 101 25 102 25 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
młośclańsk. (dawn. 6 pr.) 3pr. wa. | — — — — 
Obligi komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w.a. I emlsyi . . 96 76 97 75 
Pożyczki kr. ar. 1873 po 6 pr. wa, [102 75 104 — 
Pożyczki kr, ar. 1883 po 4'fg pr. wa. 9080 21 80 
5. Losy miasta Krakowa 1850 20 50 
5 Stanisławowa . | 33 50 24 BU 
6. Menetr 
Dukat holenderati . . 5 65 5 76 
Dukat eesśróżi .' 5 570 680 
Napoleondob! š 9 69 9 79 
Pólimperyał . . . . . | 998 1008 
Rabel roreyjski erebrny ; i b 1 64 
z w papierowy 1, 2 36" 
106 marek E 59 80 l, 55 
Srebro . m .„*, . aent Org 
Kurscy w mrs m. / ZEG 


Kuratelę. 


L. 3815. (7316 3—3) 
O. k. sąd powiatowy w Medenicach o- 
głusza, że Stefan Pisie z Dobrowlau uzog- 
ny marnotrawcą a tegoż kuratorem Fed Ra- 
kowski s Dobrowlan. 
Modenice, dnia 26 września 1884. 


L. 6627. (7321 1—3) 

Melania Bożyk gospodyni z Dynisk u- 
znaną została marnotrawną a kuratorem dla 
niej ustanowiony Piotr Romsanko gospodarz 
z Dynisk. 

o sią de publicznej wiadomości podsje. 

Z e. k. sądu powiatowego. 
Uhnów, duia 20 sierpnia 1884. 


Licytacye. 


L. 11911. (7348 1—8) 

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu ogła- 
ku: iż celem zaspokojenia wierzytelności w 
wocie 688 złr. 44 et. a. w. z pn,, rozpisuje 
publiczną przymusową sprzedaż 7/12 części 
pierwszych dwóch, południową stroną do 
po z cesarskiego przypierających stajań, 


ch częś 
201 7 201 ęścią parcel gruntowych 1. 2614, 


7 min. 5 pociąg mięsznny , wieczór 0 
godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. | min. 25 po poł. pociąg lokalny 
Lwów-Stryj. 
Przyjechali do Kwowe 
dnia 17go listopada 1884. 


Hotel Głeeorzea 
Pp. I. hr. Koziebrodzki z Podhajczyk. W. 


pociąg lo- 


| Ją. 


10 min. 46 wię. | l Karg! z Wiednia. 


| Ruuch « Sokale, 


| rowisz z Okna. 
i lYoiei KHuropesjskEi 
Pp L Zielaniewski 4 Kossyi. W. Rosoi- 
szewsk* z Rosnyi, Di. F. Zakrzewski £ Bochni. 
„1 Mazoraki z Ukrainy. 
fiaieł Angioiski 
W. Borzemeki 2 Magdalówki. W 
Krokowski a Mosóisk. I. Janocha z ŻYWaczowa, 


r 


eito! Warzznwski i 
Pp M. Łoduński z Tusiołua. M Jasiú- 
ski ze Suczewy. W. Stanek » Przemválaa, I, 


NADESŁANIE. 


s—=——— mŘħõŐĖ 


Wszechmedycyny 


Dr. Stanisław Jana 


mieszka przy ulicy Kyczakowskiej l 1 
ordynuje od 2—4 


Aposirzeżenia metosrwlogicEnó. 
(Z obserwatoryum a k. Uniwersytetu wa Lwowie). 
a dois 17 listopada 1884. 

Barometr 785.21mm. przy temp. 0°0. Paychro- 
metr suchy  0.9'0. Paychrometr wilgotny  0:6*Q. 
Prężność pary 4.6mm. Wilgoć 94'/o. Zachmurzenie 
10. Wist? NEL. Ozon 7. 


Temperatura powietrza  0.75R. 


Barometr opada. 

Stan barometru nad poziom morza 761.31mum. 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 0-900. 
Najniższa temperatura w nosy  0.0*0. 

_lośó opadu mierzonego 07 g. 155mm. 


Z obserwateryum e. k. Szkoły poli- 
technicznej we Lwowie. 
p mm 4950 X = 41041) w. sm 3407 ,5. 


` 


A 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
z dnia 11 listopada 1884. 


1. Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banznot. 
maj-listópad MZ: 
luty-sieryień . . . . . . . 

Jednolity dłag państwa w srebrze. 
styoneń-lipieg . . iR -« 
kwiecień-psździerik . . . . . 82.70 8486 

Losy z roku 1854 po 350 zèr. m.k.4pr 134.50 125 26 

1860 po 500 złr. w.n.Syr. 134.76 135 25 

1860 pe 100 złr 6 pr 142.25 143 — 

e 1684 po 100 sèr. . . . 173,80 174.— 
Š a 1868 po 50 rar. . 178.— 173 — 

Ranty Gora. po %3 lir. austr, . . 4025 4225 

Listy zastaw domen. państw po 120 
zèr. GPW. . . e « « » . . 151.— 151.50 

Austr. Asyg. skarb. zwrotna 1883 5 pr. —— —— 

Renta papiarowa Bpr, » r. 1881 . . 96.40 26.55 

Austr. recta xi. wolua nd podatk. &pr. 103.85 104,— 


8. Obligacye laćsaia 5 pr. (za 160 ał. a k} 


81.20 81.33 
81.35 81.40 


52.46 82 60 


Ozeca . 106.50 =~. ~. 
Bukowiny 101.— 108. -- 
Galieył . . sà 101.40 103.10 
Niższe; Austzyi . 105.— 108.25 
Biedniogrodu 100. -— 100.75 
Węgier 209.75 11.25 


32 Akcy ag. 


Bank Angiu-auei. 300 AA. emit, zi. 120 105.60 106 — 
Inst. kred. dla handlu po 180 sł. 293.— 293,30 
Nidszo-austr. tow. s3komt. po 500 sł. 843.— 829 — 
Gal. banku hip. po 300 mł. . . . m mm 
Gal, bank.dhan. i prz. 2 200zł. wpł.40pr. —-— — m 
Gal «akk. kred, ziomsk. a 300 zr. Ai (RE 
Bank dle krajów Korosnych a 300 aż. 

apl BO Doc 6: EET a oazyke 
Banku austro-wogiersk. A 600 mr. 870.— 873.— 
Hol Albrechta a 200 sè. w srebrze . 63.— 54 — 
Anst. Tow. żeglagi par. dun.po 590 m.a. 534.— 536,.— 
Kol. Cesarzowej Jiśbiety po 290 sł. m, 333.— 238350 
Kol. Preszow=tarn (W. 6.) 330031 —— —— 
Północna koloj po 1000 ał. tu. K, 2375 2383 
Kol. Kar. Ladw. po 200 s. m. K. 373.— 273.50 


Twow,-Dzezn. Este; po PIA sk. w. a. war. 195 — 125,50 | 


0 płacą kądała | 

. po 200 zł. m. k. 301.50 391.75 
ro 00 sł 141.50 
173 50 


"Tow. kol. żel. 
Połud. kol, państw. po 200 sr. w. a. 147.25 
I koi węg. gal. a 300 zł. w erebrze 173.25 


4. Listy zastawne losowane. 

Ogólny Pr PE Zskiad dla 

śłsiiegi I Bukowicy w 15 Ł. 8 pr. . 
Powsz. sustr, zak, kr: złom. 4'/5 pr. w 

słowia w 501. . . . Ap: 
promiowe po 3 pr. 
Gal. sak. kr. siem. Krak. les w 18 i. 6 pr. 
w it TPI. 
A w 36L5"/, pr. 
Gal. Ton. kred. w. a. pe 4 pra. 
po 5 pro, . 
pe E wra a 


r LJ LJ 


“37 latach zwrotnć  . 
Gal. banku hlo, po 6 pra . . . 
Gal. Zazł. kred. włość po 6 pra. . —. 
Banku aastro-węzierzk. po È gz. . 401.10 
Wes. Tow. wiam. aka, po B'e pre. . —— —— 

» Zakł, hr, siema. po Be pro. . 201.78 102 76 
5, Obligacye i prana pierwszeństwa (za 100 sł ) 
Kol Albrechte a 300 sł. 5 pr. w. a. 100.10 100,50 


Fow. kol. żel. Proezów-larnów (rs. ox.) 
a 500 sł. 5 pros. w Bzekrso . . %.56 100.— 


48.90 


wa m 


Kal. pół. po 100 sł. m. k. . 108,35 108.75 
©; o 10 zł. w. a. g.. 10150 184.50 
Kol. gal. Ker rá. eminyż a r. 864 
po 4h pr. ._. r e e. -~ . 100. — 100.30 
dito. dito, (Tarosłow-Bokal) . . 6850 DP- 
Bal. Pow. Czar, -FAI HB — a 508 
zdr. 5 wra. sgrebras Jr. udo . >e 
KAS. pra. i TRET.. zde 
p r. 1068 , ERNIE" 
5 r. lë? , aksa fa 
Weg. gui kal. a 290 ał. PR W. e 09.36 99.40 
6, LoBy, 
Inst. kr. dia han. i pr, po 100 aè, w. s, 178,36 178,75 
oaea p 46 zł. mik. . . . . . 40,95 40.75 
Tow. tagl. par. na Dunaju po 100 a.m.k. 115.— 115,25 
Kegievtona po 10 sd. m. K. . . . | 19— —— 
Lasy miasta Krazowa po ŚW uł. w. a, 18.50 1926 
Poiyczka mizata Lubinny po 20 mł, , 23,— 34 — 
Pożyczka misste Budy po 40 sł. w a. 61,75 43.50 
- - 8725 37.75 


Paliiego pe 68 zł e E 


| 
i3m 
| Th 


| zegary 


Dla 18 listopada 1884 
E. == — Mu 33e 9, = 15h 5lm 28,,, 


dachód słońćs 17go listopada o áh. 12m., 4, wschód 
o 19k. 30m., © 
W listopadzie M. patnis księżyca 2d 220 
9, cntufuia kwadra 9d 12h 48m, 5, nów 174 
41m, 8; pierwsza xwadra 354 11h 52m, V. 
Księżye będzię w puunkele przyziemnym (Peri- 

geum) éd 5h, 5, w punkcie odziemnym (Apogeum) 
19 16k, 

Równanie czasu będsie w listopadzie ujemne, 
w skutek czego segary słonenzne wyprzedzać bodą 
waykłe o ilość B. w prazdalwę południa, 
Stana średni barometru, zredukowany do pozio- 
mu Adryatyku, jent na lisłopad dla Lwowa 760,5 
mr, stan średni temperalury 3,70, 

Sysstrmożomia zaotoorologiczne. 


16 listopada 1884. | że EW 


Taha | 788,,,| 780,,, 


Stan termometru suchego 


w st. Cole. -laj 0s] +0ns 
Stan termometru wilgotnego WY 
w sł. Cela. —|L=lu | —0» 
Prężność pary w powisfrsu 
w_millinetr. lie | bra 
aee powietrza wzglę- R 06 
Stan nieba, || re | 10 
| Blerunok wiatru. ne, | ne. 
Mos wiatru, 4 1 skt 


Ilość opadu mierzonegodo 2b 5,mmy, śnieg. 
Ay as porgjnia w eląęgu dnia, odcrytane 
o 9h. 0, 


Najniższa te 
o 9h, —g,: 


mperatura w eięgu dnia, odezytana 


Elektryczność powietrza, 
woltów 0 | 120 | RIL 
e pr A a 
(N. B. 17/11 1884 od 12h w połud., do 13% 
pałud. 18/11). 
Przy wietrze zachodnim i temperaturze dnia 
około 04, niebo zamglone, powietrze wilgotne, śnieg. 


mad "ym p adaa 
Uzerwon. krzyża susiz. Tow. po 10s, 13 -— 13.29 


È a wogiorsk. „ po 6 pł. 719 735 
F'undacya szpitala Arcyke. Buwdlolfo 
KOWZĘCHI> Wa a 18.26 1875 
Salma po 40 m. m. k.. . . . . 56.— 5650 
Bt. Gerola po 40 ał. m. k. . . . . 50.25 5050 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 23.50 2450 
Poż, Tryssta po 100 mł. a. k.. . . 128,— 130— 
z » Po 50 zł. w. 8. | 68— =m 
Waldsteina po 30 zł. m. k. , 38.25 28 75 
Winiischgrótka po 20. sł, m k. 28.75 3925 
7. Wekaule {na 3 miesiąga) 
Aagsbarg na 100 gł, w. p. M. . mmm ma m 
Borltn za 100 mark w. p. a. . NS 
Frankfurt xa 100 mark w. p. m. m w mm 
Hamburg ra 100 wark w. p. a | EEE a m 
Londyn za 10 fi. ezt. . . « 18266 143 — 
Pary za 100 fr.. f 4880 — 4%p5 — 
Rurs złotn. 
Dukat cosaraki mou, . . 5B78— 680 — 
a pery wągi . - - - EI Ew — 
GNET" 66 ES ASK ANGEÓ "6 757 
30-frankówka . . o 8.7159 873— 


EResspjaki impsryst r 
Teigr związkowy . . P ; 
Brabro a’ g SE: 


Bank krajowy 
öpro. obligacye pożyczki krajowej 
MA pre. obligacye pożycski krajowej 
5 pro. oblig. komuuałne banku Fraj 
åy Dro. krajowa listy zastawne 

Z iwawskiej izby kaadlewsj i przemyżłowei 
Telsurafowony kars wiaństieli 
driw iá listopada 1564. 


zońuolicy dług państwa w banknotach 
w erabras , 


10.02 ~ 1004 — 


m a AE gram 


msza — æ |do m 


— = 


LJ a 
Bonta w złocie "> 
5 pre. avstr, ronta Marcowa . 
Aksye tanku wiodeńckiago 

z p  kradytowaga . 
Londys . a 
Srebro 
Napoleendor 

at eeanruki meu. . 
EGO morsi piowiazntiek 


(Przemyśla na Zaszniu będącej wyłączonych, Kebung det Gemcinjhaft bie erefuttue Offen , wieb befannt gemadt, bas im Biwede ber Auf- 


żua przejrzeć w sądowej rogistraturse, 

Przemyśl, 15 października 1864, 
L. 4574. (7814 1—3) 

W dniach 26 lutego, 27 marca i 39 
kwietnia 1895 o 10 godz. reno, licytowaną 
będzie w sądzie tutejszym rvalność ł k. 84 
w Attssowie położona, w ksiądze gruntowej 
pod l. wykazu 110, na mielatnie dzieci Hryń- 
ka Wyscekiego intabułowana, celem przymu- 
sowago ściągniącie 168 zir. 40 st w. A » 
pon., na rzecz Żakłsdu kredysow. włość. we 
Lwowie. 

Cena wywołania 400 złr, wsdęyza LOpr. 

Resztę warunków z aktami przejrzeć 
można w registraturze 

Kulików, 18 września 1883 


BL 25284. (1276 3-—8) 
Bom T. E Banbeśgerichte ju Czernowitz 


6, z realności pod I. k. 173 w| wirb Bełannt gemacht, bag im żwede ber Auf» 


[ag Grundbudhztörpers von Lehnczaay Teu- 
|tulni Ginlage E. bewilligt worden ift, unb 


werden. 

Der feilzubietende Grundbuchatóper wird 
bei bem erften und gwelten Termine nicht une 
ter dem als Mudrufapreig angenommenen Sü- 
bnngźhwrithe von 63883 [1.83 fr, beim drit- 
ten Termine aber aud unter bemjelben hint- 
angegeben toerden | 

Jeber Raiflujttge ift gehalten vor Beginn 
Der Bizitation ein Baum den Betrag von 
| 5000 Teali W. gu erlegen. 

Die poiljtóndigen Gebiethungd=Bebin= 
gnige unb ber Zabulatregiroct fowie der Sde 
$ungsoct fónnen in Der bg. $tegiftratur unb 
am Tage der eilbiethung auch bei der Bizi- 
tattonstommifjion etngefehen werben. 

Czernowitz, am 11. Oftober 1884 


BIL 25283, (7376 8—3) 
Bom f f. RanbeSgeridte zu Czernowitz 


gebung ber Gawinnjchaft des E€igenthuma Die 
eretutiwe öffentliche weilbiethnną des bem Jak- 
ób Blaukopf, Arthur Czerkawski unb Diga 
Qzerkawaka zu je 1, unb ber Berlaffen(chaft8 
Maffe nah Smaranda Ozerkawska u *j, 
Theilen EUT lanotaflihen utes Go- 
golina €inlage C bewilligt worben tft, und 
wird diefe Feitbietęung am 3 Terminen, näm- 
lih am 25. Yłobember 1884, am Sten Sinner 
1885 unb am 9 Sebruar I8»5, jedesmal um 
10 Uhr Vormittags biergerihte nnter nadjte- 
penden Bebirgungen abgehalten werden : 

Der feilzubietjende Grunbbuhslörper 
wird bei den erften und zwriteu Termine niht 
unter bem alg Ausrufspreis angenommenenen 
Sdógungówerthe bon 18.829 fl. 63 fr., beim 
britten Termine aber auh unter bemfelben 
bintangegeben. 

Seber Saufluftige ift gehalten, bor Beginn 

der Lizitation an Babiun: ben Betrag von 
1500 fi. 6. 8. gu erlegen. 


Die volftónbigen FeilbiethungSbebin= 
gnifje unb Der Zabular=Cztraft, fomie ber 
Sdagungźalt tónnen in ber hg. Megiftratur 
nnd am Zage ber Feilbiethung, auch bei der 
Bigitationa=Romtiffion eingefehen werden. 

Czernowitz, am 11. Dftober 1884, 


LEVE LoT EA YIT 
Licytacye. 

L. 13950. (6850 1—3) 

C k. sąd obwodowy w Tarno olu po- 
daje do wiadomości, że celem ściągnięcia 
kwoty 38 złr. 77 et. tudzież resztującego ka- 
pitału w kwocie 538 złr. 59 złr. z pa., od- 
będzie się dnia 19 grudnia 1884 i 16 sty- 
cznia 1885 o godz 10 przed południem w 
zabudowaniu sądowem w biurze n. 15 przy- 
musowa licytacya realności p-d 1. k. 234|235 
w Tarnopolu położonsj, Mojżesza Gerstmana 
wedle dom. 18, pag. 36, n.21 haer. własnej, 
wierzytelności tej za hipotekę służącej na 
rzecz c. k. uprzyw. galic. akcyjnego banku 
hipotecznego. « 

5 GA ewołania. poniżej której real- 
ność ta na powyższych dwóch terminach 
sprzedaną nie będzie 6555 złr., wadyum 
655 złr. 50 et. ee : 

Bliższe warunki i wyciąg tabularny, 
można przejrzeć w registraturze sądu. 
„0. k. sąd obwodowy. 
Tarnopol 14 października 1884. 


L. 7563. (7182 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Komarnie po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
pretensyi Josla Freilicha od Jędrzeja i Ma- 
ryi Utrysko się należącej w kwocie 117 złr. 
i 108 złr., odbędzie się lieytacya realności 
pod l. k. 21/54 w Komarnie wyk, hip. 178 
księgi gruntowej gminy Komarno objętej, 
na czterech terminach dnia 17 grudnia i884 
dnia 21 stycznia i dnia 25 lutego 1885, ka- 
żdym razem 0 godzinie 10 rano W biurze 
"D Termin do ułatwiających warunków 
doia 25 lutego 1885 tamże. 
Cena wywołania w kwocie 400 złr. 
Wadyum zaś 10 pre ceny wywołania. 
Reszta warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg tabularny, protokół zastawniczego o- 
pisania i protokół oszacowania, można przej- 
rzeć w tus. registraturze. = 
Dla wierzycieli hipotecznych niewiądo 
mych, lub którymby uchwały nie mogły być 
doręczone, ustanowiono kuratorem Włodzi- 
mierza Luszpińskiego z substytucyą Aleksan- 


Strockiego. 
> Riho 18 września 1884. 


L. 2237. (7227 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Zborowie po- 
daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzycieli w masie krydalnej 
A. Dawida Preissa, odbędzie się w sądzie 
tutejszym w dniach 27 listopada, 19 grudnia 
1884 i 22 stycznia 1885, każdym razem o 
godz. 10 przed południem publiczna przy- 
Musowa sprzedaż realności wykazem hipote- 
cznym l. 308 gminy katastralnej Olejów ob- 
Jętej z tem, że na pierwszych dwóch termi- 
nach realność ta za lub wyżej eeny szacun- 


kowej, na trzecim zaś terminie także i po- | 


niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. 
Cena szacunkowa wynosi 3870 złe. 32'/a 

ct. Wadyum 387 złr. 3 ct. 
Akt oszacowania i resztę warunków li- 

cytacyjnych przejrzeć można w tusądowej 

registraturze 

C. k. sąd powiatowy. 

Zborów 20 września 1884. 


L. 9420. (7280 1—3) 
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi ob- 


wieszcza, że celem zaspukojenia wierzytel- J 


ności austr. węgier. banku 29000 złr. iin- 
nych, odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż dóbr Russowa w powiecie śniatyń- 
skim położonych, w wyk. hip. I. 4 urzędu 


L 38779. 


OBWIESZCZENIE LIOYTACYI. 


| sprzedaż ni 


í 


hipotecznego w Kołomyi zapisanych, dłużni- | L. 3554, a. (7820 1—3) 
ka Józefa Teodorowicza własnych, w jednym Celem zaspokojenia wierzytelności Sa- 
terminie t. j. 18 grudnia 1884 o godzinie 10 | lomona Mordkowieza, odbędzie się w trzech 
rano w B VI tegoż sądu, na którym dobra | terminach dnia 15 gruds:ia 1884, 19 stycznia 
te i aiżej ceny wywołania 80000 złr. za ja- |i 23 lutego 1885, każdym razem o godzinie 
kąkolwiek cenę sprzedane zostaną, 10 reno w sądzie tutejszym publiczna sprze- 
Wadyum wynosi 8000 złr. daż części realności pod l. 106 w Zagorzy- 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli | cach Ignacego i Zofii Drozdów własnej ciała 
ustanowiony dr. Maramorosz z substytueyą | hipotecznego niestanowiacych. 
dra Zakrzewskiego. Cena wywołania 95 złr. 
Resztę warunków i wyciąg tabularny Wadyum 10 złr. 
przejrzeć można w tus. registraturze. Resztę warunków oraz protokoły zasta- 
Kołomyja 25 września 1884. wniezego zajęcia i oszacowania można przej- 
rzeć w tus. registraturze. 
C. k. sąd powiatowy, 


L. 13064. (7319 1—3) 
Ropczyce 28 ezervca 1884. 


C. k. sąd powiatowy w Stryju zawia- 
damia, że dnia 11 grudnia 1884, 21 stycznia 
i 19 lutego 1885, każdym razem o godz. 10 
rano odbędzie się w tymże e, k. sądzie przy- 
musowa sprzedaż realności pod I. k. 114 w 
Uhersku położonej, wedle wykazu hip. tejże 
gminy l. 2, dłużniczki Anny Bileckiej wła- 
snej, z wyłączeniem jednak parceli grunto- 
wej l k. 1074 w powyższym wykazie hipo 
tecznym oznaczonej na zaspokojenie wierzy- 
telności Lieby Pickholz w kwocie 273 zły. 

Cena wywołania 900 złr. 

Zakład 90 złr. 

Bliższe warunki licytacyjne można przej- 
rzeć w registraturze sądowej. 

Stryj 9 października 1884. 


L. 6901. -ATS (7336 2—38) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Dmy- 
tra Mamezura w kwocie 70 złr. z pn. roz- 
pisuje sąd egzekucyjsą sprzedaż realności 
pod l. k. 99 w Gnojnicach położonej, dłu- 
żnika Jana Fronca własaej, w dniu 19 listo- 
pada 1884, w dniu 19 grudnia 1884; wdniu 
10 stycznia 1885, zawsze o godzinie 9 rano 
tutaj w drodze publicznego Przetargu odbyć 
się mającą. > 

(ena wywołania 130 złr. 

Zakład 18 złr. 

Warunki lieytacyjne, akt opisania i osza- 
cowania rzeczonej realności mogą być przej- 
rzane w tus. registraturze, k 

Krakowiec 18 października 1884. 


L. 5751. (6620 1—3) 

C. k sąd obwodowy odbędzie w spra- 
wie gal. Tow. kredyt. ziemskiego we Lwo- 
wie przeciw Helenie Osieckiej pto 6696 złr. 
32 ct., 8800 złr. 76 et. i 9000 złr. z pn. 
sprzedaż przez lieytacyą dóbr Zborowice He- 
leny Osieckiej własnych dnia 14 stycznia i 
11 lutego 1885 o godz. 10 rano nie poniżej 
ceny 49081 złr., wadyum 10 pre. ceny. 
Resztę z aktów powziąść. 

O tem zawiadamia się wszystkich tych 
wierzycieli, którzy po dniu 1 lipca 1884 na 
hipotekę dóbr Zborowiee weszli, lub którym 
teraźniejsza lub przyszłe uchwały w niniej- 
szej sprawie egzekucyjnej doręczone nie zo- 
| staną do rąk kuratora adw. Bersona. 

C. k. sąd obwody. 
Nowy Sącz 6 września 1884. 


L. 9346. l (6745 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy w 
sprawie egz. e. k. prokuratoryj skarbu imie- 
niem funduszu indemnizacyjnego przeciw nie- 
objętej masie spadkowej po Boruchu Jossłu 
Schotteufełd celem zaspokojenia różnych pre- 
tensyi z pn. sprzedawać będzie przez publi- 
ezną licytacyę realność pod |. k 411 w 
Tyśmienicy położoną na 25 złp, oszacowaną 
duia 9 stycznia, 9 lutego i 13 marca 1885, 
zawsze © godzinie 10 rano z tem, że przy 
trzecim terminie realność tą też poniżej ceny 
szacuukowej kupiona być może. 

Cena wywcłania wynosi 25 zł. 

Wadyum 2 złr. 50 et. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się p. Teofila Witosławskiego w 
Tyśmieniey. 

Resztę warunków licytacyj, tudzież pro- 
tokół opisania można w tutejszej registratu- 
rze przejrzeć. 

Tyśmieniea 23 września 1884, 


L. 11967. (6790 2—3) 
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu ogła- 
Sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego we 
Lwowie w sumach 383.862 złr. 18 et. i 55700 
złr. z pn. odbędzie się publiezna licytacyjna 
sprzedaż dóbr tabularnych Rogóżno z przy- 
ległeściami Rudków, w powiecie Jągorow: 
skim położonych, wedle dem 200, pag. 292, 
n. 19, haer. dłużnika Michała hr. Karnie- 
kiego własnych, w jednym terminie dnia 15 
grudnia 1884 o godzinie 10 rano w biurze 
sądowem Nr. 21. ; 
Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa tych dóbr przyjęta w sumie 181.422 
złr.; wadyum wynosi 9072 złr. li 
W terminie tym zostaną apagan, 3 
cytowane dobra także niżej ceny Szacunko- 


L. 6337. (7005 1—3) 
W dniach 1 grudnia 1884, 12 stycznia 

li 10 lutego 1885 zawsze o godzinie 10 rano, 

„odbędzie się w sądzie tutejszym przymusowa 

ilieytacya realności pod l. k. 122 w Tucza- 

| pach pow. polit. jaworowskiego Dmytra Ba- 
jłagusza, ciała tabularnego nie posiadająca, 

j na zaspokojenie pretensyi Nathana Reitzesa 

.59 złr Z pn. 

Cena wywołania 1045 złr. 
Wadyum 105 złr. 

|... Przy pierwszych dwóch terminach na- 

| Stapi sprzedaż tylko za cenę szacunkową lub 

: wyżej, przy drugim także niżej tejże, jednak 

i mle, niżej sumy długów na protokole zasta- 

i niczego opisania zafantowanych. Gdyby 

i e nastąpiła, odbędzie się w dniu 

trzeciego terminu o godz. 8 po południu roz- 
Prawa z wierzycielami celem ułożenia lżej- 

'Szych warunków. 

i Bliższe warunki, protokoły zastawni- 
czego opisania i ocenienia przejrzeć można  cytów i ; 
w sadzie tutejszym. Kuratorzm niewiadomych , Wej, jednak nie niżej 120.000 złr. 

1 oćrzycieli jest p. Ferdynand Krischkie w; — _ O tem uwiadamia się znanych ATA 
aworowie, i cieli hipotecznych do rąk własnych, zaś z 

i życia i miejsca pobytu nieznanych tudzież 

(tych wierzycieli hipotecznych, którzyby po 

j dniu 12 sierpnia 1884 jako dniu wydania 

i myene tabularnego jakieko ta aby N 

'licytowanych dóbr nabyli, lub | $ 

(7324 1—3) ; chwała meie alg. późniejsze ay 

iw tej sprawie nie dość wcześnie lub wcale 


k. sąd powiatowy. 


C. 
Jaworów 20 lipea 1884. 


Celem wydzierżawienia stacyj mytniczych w Kołomyjskim powiecie skarbowym na nie mogły być doręczone do rąk kuratora 


czas od 1 stycznia 1885 do końca grndnia 1885, na jedan rok, 

do końca grudnia 1886, na dwa lata, lub od 1 stycznia 1885 
Na trzy lata, rozpisuje się niniejszem odnośnie do podanych w ob 
jowej Dyrekcyi skarbu z dnia 26 sierpnia 1884 1. 58253 warunków, publiczną lieytacyę 


w następującym porządku: 


adw. dra Tarnewskiego w PrzemyStu. 
Przemyśl 24 września 1884. 


L. 4695. „(7050 2—8) 
Sokołowski e. k. sąd powiatowy podaje 


lub od 1 stycznia 1885 ; 
do końca grudnia 1287, | 
wieszczeniu ce. k. kra- |! 


- Oznacze- TEZY ZEE | MOLE: i Mojżesza Rottenberga w 
z v3 | APA Licytacya odbędzie się kojenia pretensyi Mojżesza Rotten j 
S N a z iis Rie taryfy Ea w c. k. pow. Dyrekeyi kwocie 100 złr z pn. odbędzie się K p, 
E i | Myto] Myto jeden rok skarbu w Kołomyi, od | sądzie w dniach- 10 grudnia 1884, 14 sty- 

2 stacyi mytniczej i pobierać c drog. |most. GYzod ł |, 1885, każdym razem o 
N - Ga myta drogi [za ki-|wedle|. JS godz przed poł., do | eznia i 18 lutego , ż Inośei 
E się mającego my lomtr|klasy] złr. |2 po poł. — na dniu: | godz. 10 rano publiczna sprzedaż TAR a 
F Tuma mi II | pod |. k. 97 w Zielonee położonej ciało ta- 
i|iwanowce myto drogowe i mostowejgł. gościnie: | balani stanowiącej w. h. 97 objętej spad- 
2| Szewalówka mostowe ı drogowej karpacki l 5 200 i kobierców Jana Skorupy własnej. 
_8| Kołomyja ad Gwoździec m. i dr. A 16 | 1 4.700 || 26 listopada 1884. Cena wywołania 600 złr. 

4] Wierzbowce drogowe Sa. — |__2.015 | Wadyum wynosi 60 złr. ki licytacyj 
5] Uścieczko drogowe i mostowe kozodeński Lf 1.500 | Akt pazoeomania i ZE N acyjne 
= ; - Oy j s. 18 . 
6 Zaleszezyki nr. 1 drogowe tarnopolski | 24 | — | 3.705 || 27 listopada 1884. | moins ma a a a 1884. 

7| Zaleszezyki nr. 2 m. przewozowa ościniee | — [ITEL p 

i A E SE III 7.020 

8| Kołomyja ad Jabłonów m. i dr.jgł. karpacki III. | 15.000 f 1884. | L. 1367. + (6903 2—3) 
9f Dora mostowe i drogowe delatyński | 16 |IM.| 3165|| 27 5% pada ł C. k. sąd powiatowy w Zurawnie ogła- 
— ostowe i drogowej gościniec TIM | 2425 Sza, że na Żądanie Arona Hassa prawona- 
10] Mikuliczyn m #2 bywcy zakładu kredyt. włośc. we Lwowie, 


isemne, należycie opieczętowane i w jedną szóstą 
a S oferty, należy wnosić najdalej do 2 
aczelnika e. k. powiatowej mE skarbu w Kołomyi. a 

i icytacyj nastąpi otwarcie weszłych ofert w dniu 28 listopada 
Po odbyciu asnych EE AL. możaa przejrzeć w godzinach urzędowych w tu- 


wadyum, 
po południu. na ręce n 


1884. Resztę warun | 
tejszej e. k. powiatowej Dyrekcji skarbu. 


C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 


celem wydobycia zaległych 17 rat po 12 złr. 
i reszty kapitału 72 złr. 14 ct. od Filipa 
Meindiaka się należącego, egzekucyjna licy- 
tacya realności dłużnika pod l. k. 4 w Ada- 
mówee położonej, w tymże e. k. sądzie w 
dniach 11 grudnia 1884, 22 stycznia i 19 


część ceny wywołania wynoszące 
25 listopada 1884 do 2 godziny 


Kołomyja, dnia 11 listopada 1884. 


Gazeta Lwowska Nr. 259 z dnia 17 listopada 1884 r. 


do publicznej wiadomości, że celem zaspo- | 83 


lutego 1885, każdym razem o godz. 10 przed 


południem przedsięwzięta będzie, z tem że 
na pierwszych dwóch terminach, tylko za 
lub wyżej ceny wywołania, na trzecim ter- 
minie i wyżej eeny ta realność sprzedaną 
zostanie. 

Uenę wywołania stanowi oceniona war- 
tość 1540 złr., poręczne 154 złr, 

Dla wierzycieli, którymby uchwała Jj- 
eytacyjna doręczoną być nie mogła, ustano- 
wiono kuratorem p. Edmunda Opolskiego e. 
k. notaryusza w Żurawnie. 

Resztę warunków licytacyi wolno prze- 
glądnąć w archiwum Sądu w ŹZurawnie. 

C. k. sąd powiatowy, 

Żurawno 22 września 1884, 


L. 6118. 


7036 2—8 

, W dniach 12 grudaia 1854 i 16 ny. 
cznia 1885 każdym razem o godzinie 10 
z rana odbędzie się celem ściągnienia wie- 
rzytelności e. k. uprzyw. galie zakładu kre- 
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie 58 złr. 65 et. i 17 rat po 21 zły 
z po., publiczna sprzedaż realności 1. 235, 
|, części posiadłości 1. w. h. 237, "4 części 
posiadłości l. w. b. 238 w Międzybrodziu 
lipnickim położonych. 

Cena wywołania 600 złr. 

Wadyum 60 złr. 

Resztę warunków przejrzeć można w tu- 
tejszym sądzie. 

Biała 5 września 1884. 


L. 5110. (7329 3 

C. k. sąd powiatowy w Sokołowie ogła- 
sza, że w dniach 26 listopada, 17 gruduia 
1884 i 25 stycznia 1885, przedsięweźmie w 
tut. sądzie każdym razem o godz. 10 zrana 
publiczną sprzedaż realnoścj pod 1. k. 12 w 
Staniszewskim położonej, ciało tabularne 
stanowiącej, Konstancyj Rosół własnej, a to 
celem zaspokojenia pretensyi Daniela Lie- 
bermana w kwocie 70 złr. w a. 

Cena wywołania 913 zły. a. w. 

Wadyum 91 złr. 13 et. 

Warunki licytacyjne i akt oszacowania 
można przejrzeć w tut. sąd. registraturze, 

Sokołów, dnia 21 października 1884, 


L. 46615. i (1176 3—8) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w sali rozpraw tegoż sądu w celu Zaspo- 
kojenia pretensyi e. k. uprz. banku hipote- 
eznego w kwotach 56 złr. 70 et, 56 złr. 70 
ct. i 669 złr. 25 ct., odbędzie się dnia 18 
grudnia 1884, 22 stycznia i 26 lutego 1885 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem przymusowa lieytaeya do Stanisława 
i Wiktoryi Szybowskieb, wedle dom. 137 
pag. 207 n. 14 haer. należącej realności pod 
l. 654, we Lwowie położonej, na których 
terminach realność ta tylko wyżej ceny wy. 
wołania 6780 złr. lub przynajmniej za tę 
cenę sprzedaną zostanie; że jako wadyum 
kwota 678 złr. złożona być Ma; wyciąg ta- 
bularny i waranki licytacyjne w registratu- 
rze sądowej przejrzeć lub odpisać wolno 
nareszcie, że dla nieobecnych wierzycieli 
Maryanny Jurkiewiczowej, a względnie dla 
Jej z imienia, nazwiska, życia i miejsca po- 
bytu niewiadomych spadkobierców, tudzież 
dla wszystkich tych, którzyby po wydaniu 
jclągu tabularnego, to jest po dniu 5 paź- 
dziernika 1884 rzeczowe prawa na wspo- 
mnianej realności nabyli, lub którymby u- 
chwały sądowe niniejszej Sprawy egzekucyj- 
nej dotyczące z jakiegobądź powodu dorę- 
mę m nie mogły, adw. dr. Krzyżanow- 
uratorem, a jego zastępcą adwokat dr. 
Dornbach mianowany Tu” i piy 
Lwów 25 października 1884. 


L. 17164. (1222 3—3) 


„C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do wiadomości, że sam Biągniacić 
pretensyj Towarzystwa zaliczkowego w Dro- 
hobyczu stow. zarejestr. z nieograniczoną po- 
ręką, w kwocie 100 złr. z 12 pre. odsetka- 
mi od dnia 28 grudnia 1876 bieżącemi i 
kosztami egzekucyjnemi w kwotach 7 zły. 
ct. 5 zir. 40 čt, 4 złr. 2 et; 6 złr. 36 
ct. i 14 złr. 26 et. już przyznanych, zarza- 
dza się egzekucyjną publiczną sprzedaż ogro- 
du pod |. 36 Lisznia w Drohobybyczu 

położonego, ciała tabularnego nie stanowią- 
cago dłużnika solidacnego Jakuba Zachara 
własnego, protokołem de praes. 7 września 
| 1880 1. 21979 zastawniczo opisanego a we- 
dle protokołu z dnia 4 kwietnia 1882 1. 9098 
na kwotę 201 złr. 60 et. OszaRcowanego na 
rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Droho- 
| byczu stowarzyszenia zarejestr. z nieograni- 
czoną poręką i celem przedsięwzięcia tej e. 
| gzekueyjnej sprzedaży wyznacza się jeden 
termin lieytacyjny, a to dnia 27 stycznia 
1885 0 godz. 9 rano w B. II na którym to 
| terminie ogród ten najwyżej ofiarującemu za 
jakąbądź cenę, a to nawet niżej ceny wy. 
a” EE złr. sprzedany zostanie, I 
| adyum wynosi 5 pre. cen ę 
| nia a akt opisania i oce MAE 
, realności i dalsze warunki licytacyjne prze. 
ACE można w tutejszosądowej | registra- 

urze. ~ aż 


C. k. sąd powiatowy. 
Drohobycz 30 września 1884, 


L. 8206. (7031 3—3) 

C k. sąd obwodowy w Samborze po- 
daje do powszechnej wiadomości, że celem 
zaspokojenia pretensyi Rachli Nachtigall 200 
złr. z pn., odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi realności pod l. k. 94/60 w Sambo- 
rze dziel. lwowskiej położonej, Michała i 
Maryi Szymańskich, realności pod 1. k. 139 
w zamiejskiej gromadzie położonej, dłużni- 
ków Franciszka i Balbiny Goreckich własnej 
protokołem z 14 lutego 1879 1. 2602 zasta- 
wniczo opisanych a protokołem de. praes. 
19 kwietnia 1882 |. 4453 ocenionych, pod 
następującemi warunkami: 

1. Cenę wywołania realności pod l. k. 
94/60 w Samborze dzieł. lwowskiej położonej 


stanowi wartość szacunkowa w sumie 208 


złr. 80 et. 

2. Cenę wywołania realności, pod l. k. 
139 w Samborze w zamiejskiej gromadzie 
stanowi wartość szacunkowa w kwocie 365 
złr. 35 ct. 

3. Każda realność z osobna będzie sprze- 
daną a to pod |. k. 94/60 w Samborze dziel. 


wowskiej położona w jednym tylko termi-, 


nie dnia 11 grudnia 1884 a godz. 10 przed 
południem nawet poniżej ceny szącunkowej, 
zaś realność pod l. k. 139 w Samborze w 
zamiejskiej gromadzie w trzech terminach 
dnia 11 grudnia 1884, 15 styeznia i 19 lu- 


6 


k. sądu krajowego w Krakowie na dniu 13 
styczma, 12 lutego i 16 marca 1885, każ- 
dym razem o godz. 10 przed poł. w biurze 
nr. 8, na których to terminach realność ta 
(za cenę szacunkową w kwocie 2376 złr. 92 
let. w. a. lub też wyższą sprzedaną zostanie. 
W razie niesprzedania tej realności na 
| powyższych trzech terminach, wyznaczonym 
| zostaje do ułożenia lżejszych warunków li- 
|eytącyjnych termin na dzień 16 marca 1885 
o godz. 4 po południu. 
Wadyum wynosi 1 dziesiątą część ce- 
ny szacunkowej to jest okrągłą sumę 238 
złr. wa. Resztę warunków licytacyi, akt o- 
szacowania i wykaz hipoteczny przejrzeć mo- 
żna w t. s. Registraturze. O rozpisaniu tej 
licytącyi zawiadomieni zostają wierzyciele 
hipoteczni, którzyby po dnin 23 sierpnia 
1884 do hipoteki realności |. 62 dz. III w 
| Krakowie weszli, lub którymby rezołucya li- 
cytacyę rozpisująca lub późniejsze przed ter- 
minem licytacyi z jakichkolwiek bądź pows- 
dów nie mogły być doręczone przez edykta 
i do rąk kuratora w osobie adw. dr. K. 5mo- 
larskiego, 
Kraków, 3 października 1884. 


L. 20386. (7160 3—3) 
Dnia 9 grudnia 1884 i dnia 22 stycz- 
nia 1885 o godz. 10 rane odbędzie się w 
tutejszym sądzie przymusowa publiczna sprze- 


tego 11885, każdym razem o 10 godz. przed daż */, części realności pod |. k. 2 na Li- 
południem, a to w pierwszych dwóch termi- | szniańskiem w Drohcbyczu położonej, ciała 
nach tylko za lub wyżej ceny wywołania, tabularnego niestanowiącej, w sprawie An- 


zaś na trzecim terminie i niżej tazowej. 
Sambor 23 września 1884. 


L. 12397. (7852 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia- 
damia iż celem zaspokojenia sumy 2259 zł. 
zpn. odbędzie się na rzecz Galicyjskiego ban- 
ku dla handlu i przemęsłu w tutejszym sę- 
dzie przymusowa sprzedaż posiadłości wy- 
kazem hipot. gminy Ostrów , Borek 1. 90 o- 
bjętej dłużnika Henryka Komara własnej w 
dwóch terminach mianowicie dnia 8 stycznia 
i 12 lutego 1:85 AG e razem o godzinie 
10 przed południem. Wyciąg tabularny i resz- 
tę warunków licytacyjnych możnaj przejrzeć 
w registraturze sądowej. Cena wywołania 
4300 złr. wadyum 430 złr. 

Bochnia, dnia 25 października 1884. 


L. 32880. (1360) 
W celu przeprowadzenia solidarnejj u- 
gody względem poboru podatku spożywezego 
ed mięsa w okręgu poborowym bialskim na 
rok 1885 a względnie 1886 i 1687 wyzna- 


oza się termin na 20 listopada 1884 w któ- ; 


to dniu przeprowadzi naoczną ugodę c. 
k. nadzór straży skarbowej w Białej w tam- 
tejszym Urzędzie gminnym o 9tej godzinie 
rano. Ryczałt ugodowy stanowi roczny czynsz 
7600 złr. w. a. 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 

Kraków, dnia 12 listopada 1884 


BL 10373. (7353 1—3) 
Bom L t. Bezirtagerichte in Brody wird 

in der Grecutionajache Der £ T. priv. Hypo- 
tefenbant in Wien weber gr. Margarethe Lö- 
wenherz vtref, Aschkenasy, pto 11.670 fl. 


99 tr. W. Die Feilbietung der Realität Cin- | L. 3139. 


lage BL 783 in Brody bei drei Terminen am 
.17 November, 15 e T 1884 und Zlten 
Sinner 1835 um 10 Ugr B. M. im B. Nr. 
III. auśgejdhrieben. 

Die Realität wird um 27.936 fl. 
gerufen, da3 Babium beträgt 2793 f. : 

Für alle jene, welchen bdiefer  Befcheid 
aug wag immer für einer Urjache nicht zuge» 
ftelltewerden tónnte, fowie diejenigen, welde 
nady Auafertigung des diesfälligen Tabular- 
augauges daa Pfandreht an Der fragtihen 
Realität erlangt haben wurde zum Curator 
Dr. Wilhelm Ornsteinin Brody ernannt, 

„1 Die Zeilbietungabebingnijje, der Shäğe 

nungsatt und der doabulorauszug fónnen in 
der Regiftratur eingejchen werden. 

Bredy, 30 Hugujt 1884. 


L. 2421. (1315 1—8) 

O. k. sąd powiatowy w Łące ogłasza, 
że na prośbę ogólnego rolniezo-kredytowego 
Zakładu dla Galicyi i Bukowiny celem za- 
spokojenia sumy pożyczkowej 174 złr. 38 et. 
z pn., przymusowa publiczna sprzedaż real- 
mości Iwana Jarzyka pod nk. 44 w Bilince 
małej położonej, w dniach 23 grudnia 1884, 
29 stycznia i 25 lutego 1885 każdym razem 
© .godz. 10 przed południem, przedsięwziętą 
zostanie. 

Cena wywołania 400 złr. wadyam 40 złr. 

Dalsze warunki i akta w tusądowej 
registraturze do przejrzenia. 

Łąka, 28 lipca 1864 


L. 23913, 

C k. sąd krajowy w Krakowie podaje 
do wiadomości, że w sprawie Magistratu m. 
Krakowa. przeciw Witoldowi Piotrowskiemu, 
Maryannie Brandysiewiezowej i niewiado- 
memu z Życia i miejsca pobytu Feliksowi 
Brandysiewiezowi o sprzedaż realności pod 
l. 61 162 dz, III w Krakowie za pustkę 
uznanych, odbędzie się licytacya realności 
pod l. 62 dz. III w Krakowie w gmachu e. 


aug- 


(7305 1—3) 


| toniego Jaworskiego przeciw Maryannie Ja- 
| worskiej, nieletnim Grzegorzowi, Eliaszowi, 
| Józefie i Rozalii Jaworskim pto 600 zł. z pn. 
| Cena szacunkowa wywołania wynosi 
448 zł. 20 et. wa., wadyum 10 pre. Przy 
tych terminach realność tylko za lub wyżej 
ceny wywołania sprzedaną będzie. 

Do ułożenia lżejszych warunków w ra- 
zie niesprzedania na powyższych terminach 
wyznacza się termin na dzień 5 lutego 1885 
o godz. 9 rano w B. V. Resztę warunków | 
lieytacyjnych, tudzież akt opisania i ocenie- 
nia w tut. sąd. registraturze przejrzeć można. 

Dla wierzycieli, którymby uchwały s3- : 
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty- | 
czące z jakiegobądź powodu doręczone być | 
nie mogły, mianowanym został adw. dr. 
Gelehrter kuratorem. 
| C. k. sąd powiatowy. 

Drohobycz, dnia 24 wrześnis 1894. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 22769. (6952) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy w 
„Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedyńczyca przy firmie „J. Federo- 
wicz" której dotychczas używał Jan Fede- 
rowiez jako właściciel handlu korzennego i 
;win iż do takowej przystąpił od 1 września 
„1884 jako wspólnik jawny Jan Kanty Fede- 
,rowicz kupiec w Krakowie Z prawem zastę- 
; powania tej firmy tak wspólnie z dotychcza- 
|sowym właścicielem Janem Federowiczem 
jakoteż i z osobna podpisując takową „J. 
Federowicz*. 

Kraków 26 września 1884. 


(7335 1—3) 

Niewiadomego z miejsca pobytu Jó- 
zefa Podczerwińskiego syna Jędrzeja za- 
wiadamia się, że celem zastępywania go 
w sporze ustnym Jana Podczerwińskiego 
imieniem małoletnich Rozalii Solarczykowej 
i Anieli Podezerwińskiejj pko Maryannie 
Podezerwińskiaj i wspólnikom o oddanie */, 
części polany, Biały potok wPod czerwonem 
ustanowionym został pan Jan Trybulec e. k. 
notaryusż W Nowym targu, kuratorem do 
rozprawy ustnej, w tym sporze wyznaczono 
termin na dzień 10 grudnia 1884, o godzi 
nie 10 rano, na który się Józefa Podczer- 
wińskiego syna Jędrzeja z tem poleceniem 
wzywa, aby wcześnie przed powyższym 
terminem, środków do obrony potrzebnych 
nstanowionemu kuratorowi udzielił, lub in- 


nogo zastępcę Sądowi wskazał, gdyż złe 
skutki z powodu zaniedbania sam sobie 
przypisze. 


C. k. sąd powiatowy. 
Cz. Dunajec, dnia 18 września 1884. 
C. k. sędzia powiatowy. 


L. 25433 f (7118 1—3) 
Zawiadamia się uleniadomego z miej- 
sea pobytu Michała Wiśniewskiego, iż celem 
doręczenia mu tus. rezolucyi z 7 marca 1883 
l. 4528 zapadłej w sprawie ekspozytury ce. k. 
prokuratoryi skarbu imieniem wysokiego skar- 
bu wojskowego z powodu zgłoszenia dawnego 
ciężaru do realności l. w. h. 198 w Półwsiu 
zwierzynieekiem z mocy rewersu demola- 
cyjnego, ustanawia dla niego kuratora w 0- 
sobie adw. dra Bolesława Czernego. 
Kraków 22 lipca 1884. 


L. 1938. (7187 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Mikulińcach 
zawiadamia Sarę Paporisch zamężną Schutz- 
mann w niewiadomem miejscu w Rossyi 
przebywają”ą, że celem doręczenia jej uchwa- 
ły tusądowej z 30 września 1883 l. 1742 
rozpisującej lieytacyę realności pod l. k. 103 


w Mikulińcach i późniejszych uchwał w spra- 
wie egzekucyjnej galic. banku hipotecznego 
przeciw spadkobiercom Berla Paporischa i 
Jakóta Leiby Paporischa o wypłacenie 4 rat 
po 226 złr. 60 et. i kapitału 2677 złr. 2 ct. 
z pn., kuratorem Wolfa Koffiera z Mikuli- 
niec się ustanawia, i temuż uchwałę właśnie 
powołaną doręcza się, i że temuż kuratoro- 
wi wszystkie dalsze uchwały doręczone będą, 
dopóki Sara Paporisch zamężna Schutzmann 
miejsca swego lub pełnomocnika w kraju 
mieszkającego sądowi nie oznajmi. 
Mikulińce 15 sierpnia 1888. 


L. 14628. (6997 1—3) 
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie wślad 
$$. 201, 203 G. U. P. S. i dekretu nadw. z 
15 marca 1784 Nr. 262 Z. U.S. poleca te- 
muż który książeczkę kasy oszczędności w 
Jaśle na 120 zł. w. a. pod nomenklaturą 
„fuudusz kościoła parafialnego w Brzyskach 
na posadzkę* w rękach by miał by najdalej 
w 6 miesiącach od dnia ogłoszenia tego ta- 
kową przedłożył gdyż inaczej takowa za nie- 
ważną uznaną i wystawca na i za takową 
nieodpowiadający uznany bo został. 
Tarnów, dnia 16 października 1884. 


L. 14129. (6934 1—3) 
C. k. miej del. sąd powiatowy ustana- 

wia niniejszem w sprawie sumarycznej Win- 
centego Majewskiego rrzeciw Jozefie Płockiej 
o 126 zł.97 ct.aw. dla niewiadomej z miej- 
sch pobytu pozwanej z powodu wniesionego 
przeciw niej pozwu de pr. 21 sierpnia 1884 
l. 14129 kuratorem ad actum adwokata Za- 
chariasiewicza z substytucyą adwokata Kat- 


L. 52454. 


zenellenbogena wzywając tęże, by temuż ku- 
ratorowi potrzebną informacyę udzieliła lub 
innego zastępcę sobie obrała i go tutejsze- 
mu sądowi tem pewniej wymieniła, ile że w 
razie przeciwnym niekorzystne następstwa 
sama sobie przypisze, 

Stanisławów, 29 września 1884. 


L. 7504. (6943 1—3) 

„ , 0. k. Sąd powiatowy zawiadamia z ży- 
cia i miejsca pobytu nieznanyeh Agnieszkę 
i Tomasza Kobów, ze na skutek prośby To- 
warzystwa zaliczkowego w Łańcucie de praes. 
19 stycznia 1884 1. 4Ł1 wpisane zostało w 
stanie biernym ich posiadłości lwh. 38 i 42 
ksiąg gruntowych dla gminy Łopuszki wiele 
kiej egzekucyjne prawo zastawu dla sumy 
141 zł. 51 ct. z pn. i ze rezolucye do nich 
wygotowane do rąk kuratora adw. Gottlieba 
w Jarosławiu doręczono. 

Przeworsk, 9 października 1884. 


L. 1910. (6874 1—3) 

C. k. sąd powialowy w  Borszezowie 
ogłasza, że Piotr Romanowicz zmarł 21 li- 
stopada 1881 w Wołkowcach bez pozosta- 
wienia ostatniej woli rozporządzenia 

Wzywa się więc niewiadomego z miej- 
sca pobytu iżycia współdziedziea Marcelego 
Romanowicza by do roku zgłosił się z qwo- 
jemi prawami do sądu i wniósł deklaracyę 
spadkową inaczej część spadku przypadająca 
nań dla którego tymezasem ustanowiono ku- 
ratorem Aleksandra Hordyńskiego, Państwu 
wydaną będzie. 

Dnia, 10 października 1884. 


(7099 2—3) 


C. k. Sąd powiatowy dla miasta i przedmieść Lwowa seke. I. oznajmia niniejszem, 


że w depozycie tegoż sądu znajdują się nast 


Liczba porząd. 


ępujące masy przeszło 30 lat przechowane. 


Depozyt składa się z 


ARN ZN, 


książeczek 


Wzywa się każdego, ktoby do wykazanych depozytów 


Masa depozytowa Do obligacyj asy | koszto- 
sw n oszezę- | wności 
państw. | pryw. dności 
; złr.| et. | złr.| et. ||złr.| et. | złr.] et. 
1 | Ast vel Art —| —| —| — —| 5|51 —| — 
2 | Binder Karola 67/5438 || | EJ) =| SJ |= EZ = 
3 | Barańska Agnieszka | 180 | 73 a = (Z = AE 
4 | Bardach Michał 2 87 | e IESE gE 
5 | Biliński Michał — —| = A ES |= 
6 | Baeh Leib 8 |79:/| — AA) = | — |  J AFM 
7 | Brauer Josef 74 |65'/| — —| —| — az 
8 | Chądańska Antonina aa - ARES KKK 
9 | Chalfer Izak — =| — — — 3|89| —| — 
10 Ceep ERA 3 |42'/, | — — | — | — — 
11 ziuba Ewa —| —| = —| —.J114 | 39 
12 | Dobrzański Karol W „GA = | E2 |. = BB, s9 
13 || Doms Frydryk az. 1/18 50| 40 100 | —ji56 | 28 | —| — 
sz, | 51 

14 | Freiboth Maria 5| 31 z | 2 amwe 
15 || Fichler Leopold — = > = el s 
16 | Goldstern Neudel — = || = 
17 | Goldbaum & Goldfrucht 8 | 46 | AK e*| „ak 
18 | Hisiger Mendel 4 | 70 =| — | 
19 | Jonas Freund = se z | z 
20 | Jakubowicz Anton 8 | 40 —| — —|| = 
21 | Klei v. Klein Ewa 1 | 51 | 2 alaaa 
22 || Kajetanowicz Kajetan — — | 1 AZ 
23 | Kaprzywa Eudoksia 1|9,| — —| — = | Z 
24 | Kurska Joanna 32 178%, 22 | 50 | —) — —|| = 
25 | Lis Bale — — = 4 04 | 75 
26 | Latzko Maria — =| =4| = zlo 
27 | Laskowski Wineenty —| —403 | 76 | — | = 
28 | Lukach Jona 1185) —| —| = Z „2 
29 || Michałowicz Franciszek Iire =| =|) = ne 4ż= 
30 | Menkes Taube 2 —|| cj|| = = |= 
31 | Mika Furdynand 8 | BY] —| | — aj, GE 
32 | Mahrer Juel Jurkiewicz 1 5| —| —| — | = 
33 | Osberger Anna 42 AT) — —| — E| Z 
34 | Obringer Stanisław 16 25| —| —| — || = 
35 | Podolak Eudoksia 1/85] —| —| — zał = 
36 || Piasecki Jan 3 F4:/,| | =] = = | Je 
37 | Pławieki Stanisław Joi s=| 2], — Taj 
38 || Papier Osias — 92 | 41 | — =o 
39 | Rath Peter = = "== = FZ 
40 | Raudrath Victoria —| —| = —| — 18 1317, 
41 | Rudowski Norbert Tess, |= |—|-— = | 
42 | Russmann Sara 2M=|| =) >= = = ką 5 
43 | Reczuszyński Karol 8 |897y,| — —| — „ACE 
44 | Semler Franciszek —]| A| | | — za] = 
45 || Scholz Józef 171] — —| — = 
46 || Sehlomer Moses 2 | 95 A Lm 
47 || Selzer Chaje 11 | 55 S | FE =j — 
48 | Seheles Samuel —| --JI88 | 50 || — ej 
49 | Stern Leib cbntra Berka 57125 | —| = = |, + 
50 || Ulman Jan <= =|P="FR=| = zi | SZ 
A nieznajomy Właściciel —| | — — 2E 
58 n n ojj sę | = 6 80 
54 » n —| 19 = 28 Z 
55 k 3 a a = erya 
56 | Wohl Majer Salamon 158 | 91 |300 — —| — 
57 || Welze Frantiszek 42 |567/,| — = a = 
58 || Weber Magdalena 10 |74'/,| — = al — 
59 | Wozniak Simon 3 | 98 — = -| — 
60 || Zarzycka Karolina 1 |58] — = r o 
61 | Zaborowska Katarzyna 7 | 68 | — = = 


pretensyę sobie rościł, aby 


w przeciągu jednego roku, 6 tygodni i 8 dni, sądowi tutejszemu prawo swe wykazał — 
bowiem po upływie powyższego czasu, depozyta wykazane za przepadłe uznane i fundu- 


szowi przepadłości oddane zostaną. 


oooO 


We Lwowie, dnia 24 września 1884. 


L. 5084 (6902 3—3) 
„U. k. sąd powiatowy w Sołotwinie 
oznajmia że Anna Błyżniuk w Rakoweu na 
dniu 10 lipca 1883 zmarła pozostawiając 
majątek i ostatniej woli rozporzadzenie. 

„. Ponieważ miejsce pobytu Matija Błyż- 
niuka syna spadkodawczyni nie jest sądowi 
wiadome przeto wzywa się tegoż, ażeby w 
przeciągu roku się zgłosił i oświadczenie 
swoje do spadku wniósł, ile żyw razie prze- 
ćiwnym pertraktacya ze zgłaszającemi się i 
Z kuratorem przeprowadzoną będzie. 

Sołotwina, 28 lipca 1684. 


L. 8783. (7236 1—3) 
C k sąd powiatowy w Krośnie poda- 
je do wiadomości że dnia 24 kwietuia 1882 
zmarł w Borku śp. Tomasz Ganearz z po- 
Zostawieniem pisemnego ostatniej woli roZ- 
porządzenia z daty Borek 23 kwietnia 1882 
za koaycyl uznanego Sąd nie znając miej- 
Sca pobytu Jędrzeja Gancarza z ustawy do 
spadku powołanego wzywa 50 by w prze- 
ciąpu jednego roku licząc od doia ostatnie- 
go ogłoszenia edyktu w sądzie tutejszym się 
zgłosił i wniósł oświadczenie przyjęcia spad- | 
U, w przeciwnym bowiem razie przeprowa. | 
zonym zostanie spadek Z oświadczony mi | 
Spadkobiereami z Michałem Wodarskim jako 
Uratorem dla niego ustanowionym. 


Krosno, dnia 20 grudnia 1888. 
L. 9144. (6732 1—3) | 
C. k. sąd obwodowy W Samborze wzy- | 


Wa niniejszem Michała Hendera z Woli Bła- 
owskiej, który zmikłszy Z tamtąd jeszcze 
W roku 1848, odtego Czasu żadnej wia- 
domości o sobie niedaje, żeby w przeciągu 
Jednego roku o swem życiu bądź sąd tutej- 
Szy bądź też ustanowionego dla niego ku- | 
Tatora, tutejszego adwokata dr. Budzynow- 
skiego lub tegoż zastępcę adw. kraj. p. dr. 
fiternika zawiadomił, gdyż p?  bezskuteez- 
Dym upływie tego czasokresu przystąpi do, 
atanowczego rozpoznania prośby Auny Hen- 
er zam, Hajduk o uznanie go 78 zmarłego. 

Sambor, 23 września 1884. 


L. 42669. | (6768 1—3) 
Lwowski e. k. sąd krajowy Wzywa ni- 
liejszym edyktem posiadacza zaginionego 
dvifowi Marklowi 5 pre. listu zastawnego 
kal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego | 
Śer. III nr. 6492 na 1000 zł. a. w., opie. | 
Wającego, wraz Z kuponam! 22 sztuk Z któ- 
rych pierwszy płatny jest 31 grodnia 1884, | 
Ostatni zaś 30 czerwca 1895 i talonem, aby | 
opisany list zastawny z kuponaini 1 talonem ; 
W 8 latach po terminie płatnoś-i ostatniego 
uponu zaś pojedyncze kupony w ciągu lgo 
Toku, 6 tygodni i 3 dni po płatneści każde- 
go kuponu sądowi przedłożył, inaczej po u- 
pływie tych wyznaczonych terminów list 
wspomniany į kupony tegoż amortyzowane 
zostaną. 


Lwów, dnia 11 październ'ka 1684. 


Konkursa. 
L. 19jN. (7310 3—3) 


Sąd powiatowy potrzebuje zaraz jedne- 
go dyetaryusza na trzy miesiące z% wyna- 
Brodzeniem 20 złr. miesięcznie, warunki 
Przyjęcia szybkie czytelne pismo. 

A tów, dnia 11 listopada 1884. 


y Celem obsadzenia cpróźnionej przy €. k. | 
sądzie krajowym w Krakosie posady a 
zorey więźniów z reczną płacą 300 zł. do- 
datkiem ktywalnym 95 pre. od tejże płacy 
1 omundurowaniem rozpisuje się k nkur8 
z terminem czterotygodniowym od 20 listo- 
pada 1884, się liczącym. ; 

Podania o tę posadę wnieść należy 
w terminie oznaczonym do Prezydyum €. 5. 
sądu kr josego w Krakowie, i 

W Krakowie, dnia 11 hstopada 1854 

©. k. Prezydent sądu krajowego. 


L. 1129, (7171 3 3) 

W celu obsadzenia posady e. k, nota- | 
ryusza z siedzbą w Kołomyi opróźnionej a 
wrazie obsadzenia tej posady w drodze prze- 
niesienia w celu obsadzenia posady notaryu. 
sza w skutek tego przeniesienia opróżnionej 
rozpisuje się konkurs. Kompetenci mają wnieść 
swe odnośne prośby kompetencyjne w Spo- 
sób ustawą przepisany do czterech tygodni 
od dnia trzeciego pomieszeżenia niniejszego 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“ licząc do 
do podpisanej €. k. Izby notaryalnej. 

G k Izba notaryalna. 
Lwów, dnia 28 paźlziernika 1884 


z 


| (7342 1—3) 

Niniejszem ogłasza się konkurs a 

j ady nauczycielskie: 

E wiecie oriin przy szkołach 
etatowych z płacę 800 zł., wolnem m 
niem į ogrodem: W Biłce Królewsi ej, oi 
perowie, Chrośnie starem, NJ. 
widowie, Dmytrzu, Dobrzanacb, Dub e 
Gajach, Glinnie, Ganczarach Ere tA R; 
toszynie, Kulparkowie, Łanach, Mila yoz a 
Mostkach, Nawaryi, Polanie, Rakowcu, 


L. 5674. 


| Ea 


Rzęśni polskiej, Słonce wielkiej, Srokach 
obok Szczerca, Winniezkach Wisłobokach i 
Zagórzu. i 

Przy szkołach filialnych z płacą 250 
zł. a. w., wolnem mieszkaniem i ogrodem: 
w Hołosku wielkiem, Humieńcu, Popielanach, 
Rudańcach, Kukizowie. Stroniatynie i Syg 
niówce. W Zamarstynowie przy szkole 2 kl. 
posada młodszego nauczyciela z płacą 240 
zł. w. a. 

W powiecie bobreckim przy szkołach 
etatowych: w Dulibachb, Dziewiętnikach, Ho- 
rodysławicach, Łopuszanie, Mikołajowie, M - 
łotowie, Nowosielcacli, Podjarkowie, Siedlis 
kach, Sokołówee, Suchsdvle, Szołomyi, Wy- 
branówie, Zagoreczku i Zabokrukach. 

Przy szkołąch filialnych: w Berteszo- 
wie, Boryniezach, Repechowie, Sarnikach, 
Stokech, Strzeliskach Starych, Suchorowie 
i Wołoszczyznie; w Bóbrce przy szkole 4 kl. 
posada nauczyciela młodszego z płacą 270 
zł. w. a 

Podania udokumdntowane z wykazem 
służby, należy wnosić najpóźni j do 15 
stycznia 18850, na ręce okręgowej Rady 
szkolnej zamiejskiej. 

C. k. okręgowa Rada szkolna zam. 

Lwów, 10 listopada 1834. 


(7313 3—3) 
Do likwidacyi wierzytelności pretensyi 
do masy rozbiorowej Matesa Mandel przez 
niektórych wierzycieli już po pierwotnym 
terminie likwidacyjoym zgłoszonych wyzna- 
czam termin na dzień 16 listopada 1884, 9 
godzinę przed południem. 
Z e. k. sądu powiatowego. 
Husiutyn, dnia 9 listopada 1834. 
C. k. sędzia powiatowy Braun. 


L. 51/kk | (7351) 
W s rawie upadłości Dawida Seidlera 
kupca w Tarnopolu wyznacza się do] dalszej 
likwidaeyi później zgłoszonych pretensji 
termin na dzień 21 listopada 1884, o go- 
dzinie 10 przed południem, na którym wie- 
rzycieli w biurze VI. zabudowania sądu ob 
wodowego w Tarnopolu stawić się mogą. 
Tarnopol, duia 22 października 1884. 
K.misarz upadłości 
Porschinsky. 


Doniesienis prywatne. 
do okien i drzwi, biały i bron- 


zowy, w najlepszym pokoście 
polecają (6931 10-) 


Hübner i Hanke 


we Lwowie. 
Szczep owocowe z ogrodu Mo- 


r PE 


szków odznaczonego dwo- 
ma medalami w Brodach 1878 i w Kołomyi 1' 81. 
Jabłonie czteroletnie. 
Grusze Bery czterol tnee. 46 : 
Orzechy włoskie (owoce duży) silna pięcioletnie 
(eny umiarkowane, franco kolej Jarosław-So- 
kal stacya Ostrów. 
Zgłaszać Się pod adresem : 
J. Krzyż nadogrodnik Sokal o. poczta. 

„4 ML CI __ [028 3—3] 
Verlosungsanzeiger 
Brunner Kapitalistenblatt XV Jahrgang 
zamieszcza spis ciągnień wszystkich tak austrackich 
ako i Zagranicznych losów, obligacyj indemmniza- 
cyjnyć A listów zastawnych, priorytetów i akcyj i jest 
dla EJ tych papierów niezbędnym. Wychodzi 
3go i 1Ego każdego miesiąca. Pojedyncze numera po 
każdym ciagnieniu po 6 ent, Całoroczna prenumerata 
z ek" pocztową 1 złr. 50 ent 

amówienia w abonamencie należy wystosować 
do: Ban. Grosshandtungshaas L. Her- 
ber in Erünn Grosser Platz 3, nächst 
der Mariensäule, Herber'sches Haus, (6882 4—*) 


Skład mąki 


z młyna parowego 
w BRODACH, 

otworzył hande] hurtowny i częściowy w 

domu pana Karola BAŁŁABANA, róg ulicy 


Halickiej — Wałowa |. 7, poleca: 
Nr. 00 1 kl. 21 et. 
Ne 0 1 kl 20 ct. 
NeaE 107 Bl O 
Nr. 58%] if F99 ct 
Nr 8 | kl. 17 ct. 
Nr. & 1 kl. 16 ct 
Wa l N E ct. 
KIM W 7 m. 
Ne 7 W k i3 cA 
Nr. 8 1 kl 12 R 
Nr. 9 1 ki 10 et 


Ceny hurtowne 
funtów, ezyli 12%, ki 

Mąka nr. 1 i pr. 2 do codziennego 
użytku na domowe potrzeby zupełnie dosta- 
teezma, by ładną i wydatną legominę spo- 
rządzić. (7179 4—?) 


rozumieją się od 25 


9 


CO E NGO Dip] p 1516. 


stytnt naukowy wojskowy 


we LWOWIE, ul. Piekarska 21 
iw CZERNIOWCACH, ulica św. 
Mikołaja LI (nowo ctworzony) 
przygotowuje do egzaminów na jednorocz- 
mych ochotników, do szkół kadeckich 
i do wszystkich e. k. Zakładów i akademij 
wojskowych na oficerów rezerwowych i de e- 
gzaminów kadeckich (na ofierów do linii i do 
obrony krajowej). 

Penspolmat, tak dla powyższych uczniów. 
jakoteż dla uczęszczających do szkół publiez- 
nych i prywatystów, utrzymuje wa Lwowie 
Dyrektor zakładu, w Czerniowcach e. k. radea 
szkolny Wuy Jan Limberger przy ulicy św. 
Mikołaja 1. 11, we własnym domu, gdzie się 
też mieści Instytut. 


F. Koestlich 


dyrektor Zakładu, przyj- 
s muje od 5 do 7 zd Pot. 
(6096 9-7) 


KAROL BA4ŁABAŃ 


ulica Halicka „pod Złotym 


Lwów, 
| Kogutem*, poleca 


zupełnie świeżo nadeszłe 


Mliarony Włoskie, Gruszki Tyrolskie 
Jabłka Tyrolskie, Jabłka Edelrothe 
Rydze na winie francuskiem, 

Morniszony na Estragonie, 

Rodzynki z Malagi 

Migdały w łupkach à la Princesse 
Orzechy duże, długie laskowe 

Orzechy okrągłe laskowe 

PPierniki Czyńskiego 

Ciasta do herbaty angielskie 

Pasztety Strasburskie 
Groszek zielony ) 
Sparagi i fasolka ) 
Marmolada morelowa 
IPowidła węgierskie, słodkie ) 


1 


w puszkach. 


ciast 


| Ser Ementalski, 


Cieszyński, 
Kumperial 
IRoumadour 
Łimburski, 
Newszatelski, 
Ziołowy, 
Fromage de Brie, 
Śledzie Szkockie, 
Hilenderskie, 
um rynowane, 
zawijane, 
Qstsee, 
mincgi. 
Węgorz marynowany, 
, w roładzie, 


(7800 2—?) 


Zamówienia na włoską sałatę przyjmuję 


Wszystkie artykuły sprzedaje w najmniej- 


i obliczam jak na;taniej, 


Anschonis : Moskale. Š 
KAWIYR, = 
Salami włoskie i węgiersk S 
L, 552. (7347 1—3) 


Ogłoszenie licytacyi. 

Gmina kr. wol. miasta Mikołajo- 
wa sprzedaje w drodze dobrow lnej li- 
cytacyi realności swe położone w mie- 
scie pod licz. spis 70 i 349. 

_ Termin licytacyi wyznacza się na 
dzień 4 grudnia b. r. o godz. 10tej 
przedpołudniem. ; 

Bliższe warunki kupna tych reai- 
ności przejrzeć można w kancelaryi 
Magistratu. 

Magistrat kr. miasta 
Mikołajów, dnia 5 listopada 1884. 


AODGOGOO+. GBOGCOC 
Węgierskiego klubu jeździeckiego 


© 
Q 
po I złs. w. a- 


ciągnienie d. 20 lutego 18856. 
Ilość losów wygranych 10.000 


mianowicie 1 na 50.000 złr. A. 
20.000 


A 


333 1 3 3 


tad: 

Losy są do nabycia w Administracyi 
„Gazet, Lwowskiej". — Na prewincyę za 
przesłaniem kwoty L zł. 15 Cte, z któ- 
rych 15 et. przypada na porto i rekomen- g 
dacyę przesyłki. Ñ 


2 
© 
| 006000001000000 


| 
| 


Udziałów 

Asygnat kasowych 

6 pre. listów dłużnych 

5 pre. listów dłużnych 

6 pre. obligacyj komunalnych 

5 pre. obligacyj komunalnych 
(5801) 


) do nadziewania 


I 2 
Losy „Kincsem“ 8 


Q 
O 


C. k. uprzyw. galic. Zakład kredyt. włościański w likwidac 
(Wykaz w myśl art. 91 statutu). 
Stan z dniem 31 października 1884 r, 


(7357 1—2) 
Ogłoszenie. 


Administracya centralna Funda- 
cyi hr. Skarbka rozpisuje niniejszem 
ponowna licytacyę na dzierżawę pra- 
wa propinacyi w dobrach Smorze z 
przyległ. na przeciąg czasu jednego 
roku i 15 dni tj. od 1 stycznia 1885 
do 15 stycznia 1886. 

Jako cenę wywołania ustanawia 
się kwota 1920 złr. aw. niżej której 
oferty przyjęte nie będą. 

Oferty należycie opieczętowane 
zaopatrzone w wadyum 10pre. od 0- 
fiarowanej kwoty i oświadczenie że 0- 
ferentowi znane są warunki dzierźawy 
że się takowym poddaje, wnosić na- 
leży do Adminisracyi centralnej Fun- 
dacyi hr. Skarbka we Lwowie (gmach 
teatral. nr. 28) najpózniej do 2 grud- 
nia 1884. l 

Bliższe warunki dzierżawy przej- 
rzeć można w biurze Administracyi 
centralnej we Lwowie lub w zarzą- 
dzie dóbr w Smorzu. 

Lwów, d. 9 listopada 1884. 


L. 7969. (2341 1-8) 
Obwieszczenie. 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzyst- 
wa kredytowego ziemskiego obwieszcza 
niniejszem, że na podstawie §. 63 u- 
staw, kapitały w sumach 20767 złr. 
68 ct a. w. i 380 złr. 13 et. a. w. 
listami zastawnemi, z większej sumy 
22.400 zł. w. a. na hipotekę dóbr 
dru>iej połowy dóbr Gogołów z Hutą 
Gogołowską w powiecie jasielskim 
położonych, p. Kazimierza Pawła dw. 
im. Denkera własnych, z tego Towarzy- 
stwa wypożyczonej, z dniem 1 lipca 1883 
jeszcze pozostałe, wraz z odsetkami 
i należytościami podrzędnemi właści- 
eielowi tych dóbr wypowiedziane zosta- 
ją, z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy, takowe pod rygorem 
egzekucyi, mianowicie licytacyi dóbr 
hipotece podległych, do kasy galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
były złożone. 

We Lwowie, dnia 5 listopada 1884, 
EZ  AASRIIUCZOEE 


Konkurs. 


. Na jedno stypendyum z funda- 
cyi gminy miasta Trembowli w ro- 
cznej kwocie 50 złr. wa. nadać się 
mające stale aż do ukończenia nauk 
| jednemu uczniowi ubogiemu, który u- 
(kończywszy z dobrym postępem szko- 
łę ludową męzką w Trembowli odda- 
je się dalszym naukom w szkołach 
gimnazyalnyah, realnych, lub innych 
| Przemysłowych w kraju, i z rodziców 
(w Trembowli zamieszkałych pochodzi, 
| przyczem dzieci ubogich rękodzielni- 
ów lub rolników Trembowelskich 
pierwszeństwo mają. 

Ubiegający się o powyższe sty- 
pendyum winni wnieść podania do 
Zwierzchności gminnej miasta Trem- 
bewli najpóźniej do 31 grudnia 1884. 

Do podań należy dołączyć: 

1. metrykę urodzenia, 

_ 2. świadectwo szkolne z ukończo- 
nej 4 klasy szkoły ludowej męzkiej 
w Trembowli tudzież dowód że kom- 
petent dalszym naukom w jednej z 
|powyź nadmienionych szkół oddaje 
Się, nareszcie, 

8. świadectwo szkolne. 

Z urzędu gminnego król. wol. miasta. 

Trembowla 18 października 1884. 


485.910.— 
BA 60200. 
> 4,991.150.— 

928 850.— 
49.800.— 


złr. 


6 
(7343) 


EAA 


W| a dla Kościołów i cerkwi: 


HK M EU E A M) 
szkłanne gładkie, pars 45 cent. — szkłanne rzniąte, para 1 zł. i wyżej. f 


TACKI pod ampułki kryszatłowe sztuka 90 cti 
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KCZ. 
| ae 
TE 
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GŁÓWNY SKLAD PLA GALAGIE 


BGB” Parodia, Mke | oway miaa * 


We Lwowie, milica Krybunaniska b G. 


T A APUSRUZ sM Z WU Mem Bi WU. 
SEKS l F "ab zg 2 pa 24 ZY * MR zpŃ STF M ia, A i cd 1 


ZONA 


KIOTZY PTRĄBA Jire 


| 
| 
łaściciało G6br, jaaa 
- F. KNAUERA i SYNA 
| 


t o KZP. | "i 


„AN | smaczna facia 


nownaj Publiczności, że zaprowadziłem w mój 
restauracgi  „objad warszawaki*, złożony 


swych uajatucw nieruwiomych ps maniejaźe 20 
y ORA eamadzielne lub folwarki. sruz 
ARC EQOrZVBINIE LASGWE, DIRANAI LACZĄ Bi 7i me p 1 n 
isic pod adresem: ŚWzekiwa my. AB vi kasini „PD ZŁOTYM LWEM 
joeńeckm, iw6ów piświennie lub oseblście, a zij- 
| z trzeeh potraw, t. j. rosnfw iub zupy, mię | dą kupców -~ nie żydów, nn mujątki ziemskie które 
JO sa lub pieszeni i 'eguminy za 40 ot, a oraz Pa ig ten sposób jedynie syryedane być mogą korzy- 
| kolacye mięsna (do wyboru kilka pieczy- EBA , tnis, w powod braku kopców z kapitajami na. 
3% stych) à 20 et. W abonamencie Xosztuje 20 
| biletów ua obiad 10 złr., zwó na kolacyę 5 
złe. 50et., zaś cbiady wadle karty za EÙ ot. 
» miesięcznie 12 sir. (jeny potraw znacznie 
zniżone, abonament do domu na tych samych KĘ 
warunkach. — Oraz polecam wyborne piwa, 
wina, wódki, miód i herbatę. 
b. Bilety obiadowe à 40 ct. są 
Š toż wałna na kolaeye »amisst gotówki. — 
W nadziei licznych odwiedzin, Kaa 
H z szacunkiem [6964 8-15) 


Szymon Fedorowicz 


Teuer, plao apitia- 


(7216 3--3) 


W największym wyborze I po naj- 
niższych songeh 


ą | dobre pozostając w jednolitym obszarze w  (ralioyi. 
| 


icopoeceoe 


wszelkiego rodzaju. 
Zlecenia z prowiccyi odwrotną pocztą, 


$ Najprzednijsza jablka 
pa stolowe 
| 


konserwujące się przez zimę, połeoamy: 
przy odbiorze 3 kilo po 20 ot. 


s * 59 s Pa I8 ot. 
R p, 300 . po 15 ot. 


ulica Dominikańska 1. 2. koleją z Budapesztu. [6188 9-20) a 
Opakowanie poliozamy po własnej cenie. OWYMI 
Przy zamówieniach prosimy © zaspo- : RENEE I 


kojenie połowy oeny towaru, a reszta za 
pobraniemi. Przy oałych ładunkach wago- 


-~ najtrwalszy nowych oena według umowy. 
| Calicot materyał i Bridder Lerm # 


| ma Kalesowy, sztuka na 10 par złr. 8. Petóf-Piatz Budapest. 
Porkale biale „Chifon* 
z fabryki Bened, Schrola Synów ENTI RE —— wą | 
metr po 35, 30, 33, 35, 38, 44, 50, 58, 66 et. 
Dymki bawełniane } 
metr po 42, 60 ot. i ` r 
Brylantyny, piki, | yS 


metr po cent. 36, 55, 60, 66, 70, 75, 80, 38 E 


90 i 1 złr. 15 ot., Z e 
OBY ZA 


poleca w wielkim wyborze 


MAGAZYN || 
Markiewicza ll 


Pierwszorzedna fabryka 


Diisseldorfska "PE 


w Krakowie 


poleca podług własnego systemu wyrabianą 


Musztardę i Ocet 


(prawdziwy winny i owocowy) 

Produkta te przewyższają swoją jakością wszy» 
stkle dotychczas w monarchii wyrabiane lub wpro» 
wadzane fabrykaty. Do nabycia we wszystkich znaczniejszych 
handlach korzennych i delikatesów. | (5499 33—7) 


$adną metodą lekarska, ler i 


Jedyne potwierdzone przes Akudomje Medyctną w Parykt 
| Jedyna upowainiome przen rsąd frameuski. 


we LWOWIE, plao Maryacki, 1. 10, 
(5944 10-07) | 


A CY R Sł jęz czai E INĘ PR Ż 


CYCIZCOOCOOCÓE ŁCLZCZ>OE 
Fabryka wo Lwowie, niic» Kopernika, liczba Z, Filia przy ui. Haltokiej 


naprzeciw Raiłabana iw Krakowie, Hmkiennice 20. 
poleca : 


NIGRETINA. 


Po długiem doświadczeniu udało mi się wynaleźć wyborny Środek do natychmiastowego farbowania 
włosów na trwały i piękny kolor ózarny lub ciemny: jest on zupełnie nieszkodliwy i w zAAtosa- 
„waniu bardzo prosty -— Cena 1 zèr. 
rodki de wywabiamia pilam: 
Wdwiima, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszezu, piwa, mleka, pieśni itp. 85 cat. — Bem- 
zeliaua, wywabia HO słnste, pokottowe I maziowe 20 i 30 et. — Ettiimi wywabia plamy P 
z tarb oå podłogi, ilakom 25 et, — Jmwelina, wywabia plamy owocowe i z wina «zerwonego, 
akou 20 st — Oksaline, wywabia plamy powstały z rdzy, krwi i atramentu. i 
Zmaąbkemite czernidte glicorynowe 
pachnyce, de obuwia, duje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pękania, pudełko 10 i 20 et, 
Smarsowidłe lltewskin. 
Jo obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, pudełko 50 et, i 1 złr. 
Atrmmemt czarmy kampeszewy 
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynuy i zupełnie nieszkodliwy, 
flaszegzka po 10, 17, 25, 30, 1 50 ont. 
Atrament uiebieski. fioletowy, zieiomy, czerwony flaszeczka po 10 i 15 et. 


Jedyne, jakich ulhamają mw szpitałach Paryckich. 
2%,000 FRANKÓW WAGRODY HARODOWEJ 


Łekaratwo 4o, bardzo pszyjomas w enaka, walecwne od 


Ę lat przeszło 00 presa najanzkomitazych lekarzy, uko najat- 

s a tecaniojszy znany dotąd środek przeczyszęzałaoy krow, joat 
: Jedynem w ealym świecta, jakie otrzynało wyłžoj wymie- 

j niona tytuly i oznaki honcrowó, co dowodzi jego anakomitoj 


i skutesznsdel, 
przy ulicy Koralnickiej 1. 4 j Pod dobroczynny wpływem tvch blszkoptiw apatyt 
e powraca, flnkcye żowotna przychodzą do normalnego atant 
a po kilku tygodniach leczenia chorzy spostrzegajy, Że 
W Y S Trze a e wezyatkio przypamłeści chorobie nikuna I zdrowie, choćby 
najmocniej podkopane przes soprucie | zanieczyszczania 
a i krwi, przychodzi do normalnego stanu. - 

z powodu zwinięcia handlu KORALE $ b K- ; e ti: a DE ROL, w Paryżu. a 
i hi aa ostać można wo Lwowie w Rpiece p. i 
aa l ag ę h ralowe A snis | Mikolasoba, w Krakowie w ptokach pp. Trauczyń: 
owych stałyo censon: ś | skiego, Redyka i Wisznicwskiego, w Warszawie w 
[6 59 23 -26 aptekaek Pp. Dr. Th. Heinrisha, Barcza eto, i w skła- 
dach materyałów aptecznych Pp. Henr. Welta, Mro- 

zowskiego i t. d. l (4406 23—30) 


i $ m A : E - KE si e R 
ś$/ Ludwik Wilczek NE, 
fryzyer I perukarz 


ma zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, Że w nowe urządzonym N 
zakładzie FERWZYKRSKO - PERUMMARSEOKIE pzy placu Halickim 4 
FARBY DO STEMPLI 


l 14, w kamimioy p. Mikullńskiego 
A niebieską, fioletową, ozarwoną, czarną, flaszeczka po 15 ont, 179 


wykonuje wszelkie wyroby r4 włosów + | ; Powyższe wyroby zostały wyszezegółlmionłie 5 medaiami zasługi 
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dla Pań i Panów, po cenach umiarkowanych. j 

Utrzymuje również SKŁAW PERFUMERYE. wszelkie prsybory $ 

toaletowe z pierwszych fabryk krajowych i zagranicznych. PA | A 
Upraszam o łaskawe względy Szanownej P T. Publiczności 4 
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Leczą sią szybito i z pewnym skutkiem przez użycia 
WEST) M1 M m 4 re 


c. akcyjny 


wydaje we Lwowie i przez Filie 
w mrakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 
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P "U REC SF JESTE R E A JEN ER Fi geg * A, 
Jest tn środek niezawu . «AR wi aż | à i w 
maa | SZOdEK niezawodny. rrau ć rsbykaśnie uszelkie stabrnse 4 p» Pati R M po ` l j p: 
aby a koitości lekarskie jako jedynie akwteszni dy: m 3 pi oecentowe płatne w aQ admi po wypowiedzeniu. 7) 
“NOO JESZCZE wzmacnia i obudzk vetyt, Dwie kropli radny i wieewórewm WSBLA! CZA do AA 660 
jJazych objawach. X |9 ” w TOM = z 4 = 
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Skład główny: TROUE E-PERRET, 185 ulica Salut-Anżoine, w PARYŻU. | w głównych aptekach. 


: Eww, 7 stycznia 1864, 
Dla uniknienia fałszerstw wymagać nalczy Śentyni j ř 


E DYRERKOYA. 
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